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kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
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ŚĆ URZĘDOWA 


Najjaśn. Pan przybył 11 b. m. rano z 
Gódólló do Wiednia. 


Tegoroczne złe zbiory w roślinach pa- 
stewnych dla bydła dały się w Tyrolu czuć 
osobliwie w okolicach powodziami dotknię- 


tych, wskutek czego tamtejsi gospodarze 
zmuszeni są stan bydła więcej niż o trzecią 
część zmniejszyć, zwłaszcza że jesienne jar- 
marki na bydło, zwyczajnie bardzo licznie u- 
ezęszczane, z powodu trudnej komunikacyi 
albo całkiem się nie odbywają, albo ze 
strony kupców bardzo słabo są uczęszczane. 

Z tego też powodu jest w Tyrolu, a 
zwłaszcza w dolinie Puster, do nabycia 
bydło opasowe i bydło doborowe dla przy- 
chowku w wielkiej ilości po cenach nadzwy- 
czaj przystępnych. Wszelkich potrzebnych 
wyjaśnień co do warunków zakupna bydła 
w Tyrolu można zasięgnąć bezpośrednio u 
przewodniczących powiatowych Towarzystw 
gospodarczych w Bruneck, Welsberg, Sillian 
i Lienz. 

Jo się w myśl reskryptu wys. c. k. Mi- 
nisterstwa rolnictwa z dnia 1 listopada 1882 
l. 15509 do powszechnej podaje wiado- 
mości. 

Lwów dnia 30 listopada 1882. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Lwów, 13 grudnia. 


Czy po sobotnich skandalach sejm 
węgierski musi jeszcze więcej się zni- 


, żyć, aby stał się prawdziwą karykaturą 


parlamentu? Jeżeli takie pytanie sta- 
wia organ peszteński, odznaczający się 
zawsze gorącym patryotyzmein i reda- 
gowany przez jednego z ze | | 
szych posłów, dr. Falka, to już nieza- 


= nry wa 


wodnie skandal sobotni przekroczyć | na ławach poselskich samą obecnością 


musiał wszelką a wszelką miarę. Tak 
było rzeczywiście, bo wyrazu, jakiego 
użył poseł Rohonczy dla napiętnowa- 
nia wrzekomych nadużyć przy regula- 
cyi Cisy, kierując go wprost do osoby 
obecnego w Izbie sekretarza stanu 
Hieronymiego, powtórzyć niewypada 
nawet w szpaltach dziennikarskich. 
Takich wyrazów nie używa się w C0- 
kolwiek przyzwoitszej polemice dzien- 
nikarskiej, a cóż dopiero powiedzieć, 
jeżeli one padły w sejmie, tem gronie 
wybrańców całego narodu, z ust je- 
dnego z takich wybrańców, z miejsca, 
które prawo zasłania nietykalnością 
wobec sądowej interwencyi. Obaj za- 
paśnicy zmierzyli się w pojedynku, 
który wypadł bardzo szczęśliwie. Ani 
poseł, ani sekretarz stanu nie poniósł 
szwanku, ale powaga sejmu otrzymała 
cios dotkliwy, którego taki łagodny 
środek jak wezwanie do porządku 
dziennego pewnie nie sparaliżuje. Na- 
ruszenie powagi sejmu w sposób tak 
brutalny stanowi niezawodnie akt de- 
moralizujący w oczach ogółu, bo jak- 
żeż potem gorszyć się można krwa- 
wemi ekscesami w wyborach, jeżeli 
posłowie nie umieja uszanować naj- 
prostszych prawideł przyzwoitości? Jest 
to symptom bardzo smutny i przykry. 
nawet dia mniej inteligentnego ogółu, 
z wyjątkiem tych jednostek, które 
swawolę i ekscesa uważają za natu- 
ralny produkt ożywionego ruchu poli- 
tycznego lub za wyraz wolności poli- 
tycznej. Bywały dawniej skandale 
w sejmie węgierskim, ale w innym 
rodzaju. Nadużywano mianowicie wol- 
ności mówienia aż do ostatecznej prze- 
sady, ale tak się pewnie nikt nie za- 
pomniał jak poseł Rohonczy , dopóki 


io aaki 1 
BALLADY MICKIEWICZA. 


I. 

Do okresu twórczości Miekiewicza, któ- | 
rym się obecnie zajmujemy, oprócz poezyi 
filareckiej należy wszystko, co zawiera w so- 
bie pierwszy tomik poczyi edycyi wileńskiej 
z 1822r., mianowicie rozprawa o poezyi ro- 
mantycznej, ballady i romanse: Pierwiosnek, 
Romantyczność, Switeć, Świtezianka, Rybka, 
Powrót taty, Kurhanek Maryli, Do przyjaciół, 
To lubię, Rękawiczki, Pani Twardowska, Tu- 
kaj, Lilie, Dudarz, Hymn do N. P. Maryt, 
Warcaby i sonet Przypomnienie. Tylko wiersz 
p. t. Żeglarz umieszczony w tym tomiku od- 
nosi się do następnego okresu, do okresu 
Dziadów, zaś Dudarz stanowi jakby przejście 
od jednego okresu do drugiego. 

Rozprawa o poezyi romantycznej pod 
względem chronologicznym należy również 
do następnego okresu, prawdopodobnie bo- 
wiem pisaną była na niedługo przed poda- 
nierm do druku ballad, do których przed- 
mowę stanowiła, a które wyszły na świat 
w czerwcu 1828. Ze jednak właśnie stanowi 
przedmowę do ballad, że ściśle jest z niemi 
związaną, że daje zresztą rezultat estetycznych 
rozmyślań Mickiewieza w poprzedzającym o- 
kresie (1818 — 21), uważam za stosowne po- 
wiedzieć o niej słów kilka już tu, przed 
rozważaniem ballad. i 

Już padły były, jak wiemy, pierwsze 
strzały polemiczne w sporze zwolenników ro- 
mantyzmu z klasykami, ale nie było jeszcze 
wyraźnie uformowanych obozów. O roman- 
tyczności znanej przeważnie ze słyszenia, 
miano najdziwaczniejsze pojęcia. Nie rozja- 
śniły ich dostatecznie ani rozprawa Brodziń- 
skiego, ani uwagi Borowskiego, tem mniej 
niepowołany głos Jana Śniadeckiego w tej 
sprawie. I owszem ten ostatni mógł się przy- 


swoją salwowały powagę Izby takie 
osobistości jak Deak po jednej a obec- 
ny naczelnik rządu Tisza po drugiej 
stronie Izby. 


Już to sobotnie posiedzenie sejmu 
węgierskiego obfitowało w przykre nie- 
spodzianki, gdyż obok owego zajścia 
skandalicznego między Rohonczym a 
Hieronymim zaszła inna scena nieró- 
wnie przyzwoitsza, ale pod względem 
politycznym w każdym razie znacząca. 
Jeden z dawnych członków połączonej 
opozycyi, obecnie zaś członek stronnic- 
twa liberalnego, Lukacz, został w spo- 
sób gwałtowny skarcony przez kory- 
feusza opuszczonego stronnictwa Szi- 
lagyiego. Napadnięty bronił się równie 
energicznie, a chociaż nie przyszło do 
wymiany takich wyrazów, po których 
jak Hieronymiemu nie pozostawałaby 
inna droga jak tylko wyzwanie prze- 
ciwnika, to jednak powiedziano sobie 
za wiele przykrych rzeczy. Najgorzej 
wyszła na tem owa połączona opozy- 
cya, bo nazwany renegaiem Lukacz 
odsądził ją od wszelkiego programu, 
nawet od wszelkiej myśli politycznej. 
Za ostro opiewał zarzut, ale że w nim 
mieści się wiele prawdy, to pewna. 
Połączona opozycya niedomaga od 
pierwszej chwili na brak jasno sfor- 
mułowanych dążności. Ani w parla- 
mencie, ani wśród wyborów nie po- 
wiedzieli twórcy Boomi tej opo- 
zycyi, czego właściwie chcą i jakiemi 
drogami do celu zmierzać myślą. Z te- 
go powodu uważani są tylko za zwy- 
czajnych malkontentów, wdzierających 
się do władzy, a niezdolnych do jej 
zdobycia. Wielka to szkoda dla Wę- 
gier. żo tak niezdrowy rozstrój ubez- 
władnia wiele sił znamienitych. Połą- 
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leczona opozycya bowiem posiada w 
swojem gronie świetnych mowców, 
znamienitych prawników i użytecznych 
ustawodawców. Zanosiło się już nie- 
dawno na powrót malkontentów do 
stronnictwa liberalnego, ale nadzieja 
zawiodła. A tylko fa droga zawiodła- 
by opozycyę do celu właściwego, t. j. 
do udziału w rządach, na czem Wę- 
gry pewnie dobrzeby wyszły. Wśród dzi- 
siejszych stosunków bowiem skandale 
podkopujące powagę sejmu mogą się 
stać chlebem powszednim. 


KORESPONDENCYE 
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Wiedeń, 11 grudnia. 


(k.) Skończyła się dyskusya ogólna o 
noweli przemysłowej. lzba prawie jedno- 
myślnie przyjęła projekt komisyi za pod- 
stawę szczegółowych obrad. Komplet jed- 
nak nie był bardzo liczny, bo wielu posłów, 
przeciwnych tej noweli, wyszło z sali, usu- 
wając się od głosowania ze względu na soli- 
darność klubową. Z ławy rządowej nikt 
głosu nie zabierał: Rząd pierwotnie życzył 
sobie, żeby cała ustawa przemysłowa w 
jednolitym duchu przerobioną została, kiedy 
napotkane trudności zniewoliły komisyę do 
tego, iż poprzestała na przerobieniu niektó- 
rych tylko rozdziałów ustawy; rząd przystał 
na to, nie chcąc przeszkadzać częściowej 
przynajmniej poprawie obecnych stosunków, . 
ale jak to widzieliście z przemówienia br. 
Pina, rząd swego przekonania nie zmienił. 
Weszły też do projektu komisyjnego nie- 
które postanowienia, których nie było w 
pierwotnem przedłożeniu rządowem. Rząd 
nie ma powodu ujmować się gorąco za tem, 
co nie wyszło z jego inieyatywy i pozosta- 
wił obronę projektu samym jego bezpośrednim 
autorom. Dopiero przy rozprawie szczegó- 
łowej, gdyby stawiano poprawki wręcz myśli 
rządowej przeciwne, rząd może uznać po- 
trzebę wystąpienia przeciw nim, o ileby o- 


czynić tylko do zaciemienia pojęć tem bardziej, 
że był wielką powagą. Ponieważ Sniadecki 
ostrzegał publiczność przed romantyzmem, 
jako przed „szkołą zdrady i zarazy“, Mic- 
kiewicz tedy, występując jako poeta roman- 
tyczny, mógł się obawiać, iż zastanie zgóry 
już źle uprzedzoną dla siebie publiczność, i 


dlatego „uczuł potrzebę wstępnie przemó- | 


wić”, 1 rozjaśniając pojęcia o romantyzmie 
zwależyć zarazem uprzedzenie przeciw niemu. 

, Zeby dać należyte pojęcie o romanty- 
zmie i jego stosunku do innych rodzajów 
poeżyi, Miekiewica podobnie jak przedtem 
Brodziński i Borowski w swoich rozprawach, 
przebiega pokrótce powszechne dzieje poczyi 
a wyróżniwszy trzy główne jej charaktery : 
klasyczny, romantyczny i francuski (pseudo- 
klasyczny albo neoklusyczny) i wykazawszy 
rodowód romantyzmu, dowodzi zgodnie z Fry- 
drykiem Schleglem i Buterwekiem, na któ- 
rych się głownie opierał w swej rozprawie, 
że charakter poezyi romantycznej stanowią 
„cechy ducha czasu, sposobu myślenia i czu- 
cie ludów w wiekach średnich“, i że zatem 
„dzieł właściwie romantycznych, w całem 
znaczeniu tego wyrazu, szukać należy u po- 
etów wieku średniego". Ponieważ jednak i 
w teraznicjszyjm stanie Kuropy „wiele zatrzy- 
mało się opinii, wiele odzywa się uczuć 2 eza- 
sów rycerskich“, więc „i w wielu dziełach 
nowożytnych różnego rodzaju widać mniej 
lub więcej cechy romantyczności*. 

Było to określenie romantyzmu daleko 
jaśniejsze i zwiężlejsze niż u Brodzińskiego, 
który w określeniu swojem nie mógł znaleść 
jakiegoś jednoczącego punktu, wciągał w nie 
różnorodne żywioły, bo nawet i poezyą he- 
brajską, i w ogóle dość chaotyczne dał wy- 
obrażenie o romantyzmie. Mickiewicz miał 
Brodzińskiego na myśli, gdy pisał w swojej 
rozprawie: „Niektórzy pisarze w całej lite- 
raturze postycznej widzą tylko klasyczność 
i romantyczność i dzieła wszystkich poetów 
od Orfeusza do Byrona uważając za klasyczne 
lub romantyczne, po prawiey lub po lewicy 


|inna myśl się ukrywa: 


kładą. Wtenczas z jednej strony Tliada staje 
obok Henryady, hymny na cześć bohaterów 
olimpijskich przy odach Francuzów do po- 
tomiości, do czasu i t, p.; na drugiej Zaś 
stronie Heldenbuch i Nibelungen spotykają się 
z Boską Komedyą Danta i pieśniami Szyliera. 
Wiele dzieł nareszcie, jako Messyadę, sonety 
Petrarki, Jerozolimę Wyzwoloną, Hermana 1 
Dorotę Góthego i całą poezyę francuską, nie- 
podobna zgadnąć, gdzieby na tym strasznym 
sądzie odesłano. Taką korzyść przynoszą dla 
poetyki podziały ogólne i nieoznaczone ...* 
Odpowiadając w tej rozprawie na Za- 
rznty czynione romantyzmowi przez Snia- 
deckiego, musiał się Mickiewicz powściągać 
w słowach, ażeby zbyt wyraźnie nie powie- 
dzieć, że znakomity ten matematyk lichym 
jest estetykiem i że nie znał tego, na co 
rzucał wyrok potępiający. Jednakże pod po- 
zornie umiarkowanemi słowami ta a nie 
„Jeżeli odrzucamy 
definicye teoretyków niemieckich i do ro- 
mantyczności przywiązujemy inne jakieś wy- 
obrażenie, jeżli n. p. zasadzamy jej istotę 
nw łamaniu prawideł i wprowadzaniu dya- 
błów: wtenczas zarzuty przeciwników takiej 
romantyczności będą słuszne i niezbite.* Ale 
i w lakim razie „lepiejby było w pochwa- 
łach albo naganach jakiego rodzaju wymie- 
nić zaraz pisarzów i dzieła, tudzież ich za- 
lety i uchybienia“ i to nie opierając oceny 
krytycznej na samej części prawidłowej kry- 
tyki, ale rozważając poezyę zarówno Z este- 
tycznego jak z historycznego, filozoficznego 
i moralnego stanowiska. „Cheący albowiem 
podług ułamku poetyki Arystotelesa wyroko- 
wać o Homerze, Arioście, Klopstoku, Szeks- 
pirze, podobnym będzie do sędziego, któryby 
podług praw Solona albo dwunastu tablic 
stanowił w sprawie Greka, Włocha, Niemca 
i Anglika". Są prawda pewne stałe zasady 


z nimi przepisów krytycznych, które „za 
zmianą usposobień umysłowych a stąd i za 
zmianą charakteru dzieł sztuki, zmieniać się 
i miarkować muszą“, 

Reszty odpowiedzi Sniadeckiemu za- 
warł poeta w wierszu Romantyczność, o któ- 
rym wkrótce będzie mowa. Koniec przemo- 
wy stanowiło krótkie objaśnienie o pochodze- 
niu i charakterze ballad i romansów, z tym 
ciekawym dodatkiem, że obszerniejszą wia- 
domość o poezyi gminnej a mianowicie o 
poczyi gminnej narodowej autor na inny raz 
zostawia, 

Ballady i romanse zanim pod piórem 
nowo-romantycznych poetów stały się formą 
kunsztownej poezyi, były, jak wiadomo, pieś- 
nią ludową charakteru liryezno - epicznego, 
która czerpała treść swoją przeważnie ze 
świata historycznego i podaniowego. Podo- 
bne pieśni byty u wszystkich niemal naro- 
dów europejskich, a każdy naród wyciskał 
na niej szczególne piętno swego ducha; ztąd 
włoska ballada różniła się od angielskiej, 
hiszpańska romanca od francuskiej. Najobfi- 
ciej 1 najwspanialej zakwitła ballada na zie- 
mi brytańskiej, romanca zaś w Hiszpanii; 
dlatego ballada angielska i romanca hiszpań- 
ska stały się potem pierwowzorumi dla poe- 
zyl kunsztownej, Mickiewicz takie daje okre- 
ślenie ballady brytańskiej: „Jest to powiast- 
ka osnowana z wypadków życia pospolitego 
albo z dziejów rycerskich, ożywiona zwyczaj- 
nie dziwnością (t. j. eudownością) ze świata 
romantycznego, opiewana tonem melancho- 
licznym, w stylu poważna, w wyrażeniach 
prosta i naturalna.“ Romanca hiszpańska 
różni się od ballady angielskiej przewagą 
pierwiastku lirycznego nad epiekim, formy 
dramatycznej nad powieściową, cudowność 
przy tem nie gra w nich tak ważnej roli, 
jak w balladach. Miekiewiez pisze o roman- 


„istotne i przyrodzone sztuki prawidła, które 
instynkt poetycki we wzorowych dziełach ja- 
kiegokolwiek bądź rodzaju zachować umie i 
powinien“, ale nie trzeba stawiać na równi j 


cach, że „poświęcone są czułości; mniej 
więc do nich wpływają zmyślenia dziwne, a 
forma pospolicie dramatyczną bywać zwykła, 
styl zaś jak największą naiwnością i prosto- 
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brona projektu ze strony jego zwolenników | prawnienie swego stanowiska, i zamiast wal- 


okazała się niewystarczającą. 

Nad dotychczasową dyskusyą góruje 
mowa ks. Alolzego Liechtensteina. Książę 
miał już sławę doskonałego mowcy, nim je- 
szcze wstąpił do izby. Mowy jego nu róż- 
nych zgromadzeniach sprawiały wielkie wra 
żenie. Ubiegano się o niego i zapraszano na 
zjazdy publiezne, które wymową swoją okra- 
szał. Osobny jest jednak rodzaj wymowy 
parlamentarnej 1 książę nie odrazu pochwy- 
cił ton, jakim zdobywa się laury ua mowni- 
cy sejmowej. Mowy jego bywały dobre, ale 
nie odznaczały się od innych. Dopiero mowa 
jego wypowiedziana w sobotę, okazała mo- 
wcę pierwszego rzędu. Cechowały ją wykład 
spokojny i jasny, z głębi przekonania płyną- 
cy, delikatna wobec przeciwników ironia a 
nadewszystko bogactwo głębokich myśli. Sło- 
wa jego dawały wyraz zasadom, które wy- 
znaje wielkie w, Austryi stronnictwo. To co 
ku końcu mowy swojej powiedział, brzmiało 
jakby manifest stronnictwa konserwatywnego 
w kwestyi, która wysuwa się coraz bardziej, 
na pierwszy plan powszechnego zajęcia 
w kwestyi socyalno - politycznej. Mowca nie 
mógł oczywiście szeroko swoich pomysłów 
rozwijać i dla tego może nie będzie przez 
wszystkich dobrze zrozumianym. Ale nie bra- 
knie mu sposobności do obszernego rozwi- 
nięcia tych myśli, które tylko napomknął. 
Jeźli w kilku słowach rzucił rękawicę tym, 
którzy bezwzględnie wyznają teoryę wolnej 
konkurencyi, to nie należy ztąd wnosić, iżby 
książę nie uznawał tego psychologicznie uza- 
sadnionego pewnika, że współzawodnictwo 
jest najżywszym i najdzielniejszym bodźcem 
do pracy i do jej udoskonalenia. Zmieniają 
się stosunki i praktyka życia wymaga, aby 
najmądrzejsze teorye naginały się do jej 
każdodziennych potrzeb. Ale natura ludzka 
pozostaje zawsze ta sama i to co z niej wy- 
pływa, zawsze mieć będzie na sobie cechę 
niezatartą prawdy. Również dokładniejszego 
rozwinięcia potrzebuje to, co książę powie- 
dział o stosunku społeczeństwa do pracują- 
cej klasy. Piękna jest myśl, że praca jest 
urzędowaniem w służbie społeczeństwa. Ale 
z brzmienia tych słów możnaby wysnuć pe- 
wne powinowactwo z główną zasadą socya- 
lizmu, powinowactwo, którego u dostojnego 
mowcy nie można przypuszczać. Wszak on 
sam wymownemi słowy ostrzega o tych po- 
jawach, które przewrot społeczny zapowia- 
dają, a które widzieć się dają zarówno w de- 
mokratycznej Francyi, jak w Rossyi mającej 
rząd absolutny. Nawiązując do mowy p. So- 
chora, który upatrzył niejakie podobieństwo 
między panującem dziś usposobieniem a owem, 
jakie we Francyi panowało przed pierwszą re- 
wolucyą, książę w kilkach rysach przedstawił 
swoje zapatrywanie na ową paralalę. Upa- 
trywał on podobieństwo niędzy ówczesnym 
we Francji, a dzisiejszym w Europie stanem 
przedewszystkiem w tem, że ustawy osnowa- 
ne są na teoryi, z którą się praktyka nie 
zgadza. Gdyby ksążę mógł był obszerniej 
rozwinąć pogląd na przyczyny wielkiego we 
Francyi przewrotu ku końcu ośmnastego stu- 
lecia, byłby może dodał i to, że te warstwy, 
które dzierżyły władzę, straciły wiarę w u- 


czyć o nie, kokietowuły sume z temi prąda- 
mi, które przeciw uim nurtowały w łonie 
społeczeństwa, że kiedy jeszcze najzapaleńsze 
głowy nie myślały o radykalnym przewrocie, 
arystokracya francuska akceptowała zasady 
encyklopedystów i w Contrat social Roussu 
widziała najpiękniejszy kwiat mądrości spo- 
łecznej. Z tukiem w duszy przypomnieniem 
książę niezawodnie zgocziłby się na trafne 
słowo Sochora: Nie licytujmy się wzajem, 
wdy o popularność chodzi. Poczciw: paca 
iiezawodnie państwo opiekować si: wiano, 
ale zarówno nie może ono odmówić - wejej 0- 
pieki wszelkim innym środkom produkcyjnym 
i nie należy kapitału przeciwstawić prasy, ale 
jedno i drugie w harmonijna całość kojarzyć. 
Jest rdzenna różnica między urzędni:.iem 
państwa a rękodzielnikiem, i jest różnica 
między kapitalisią a spekulantem giełdow ;m. 
Z pomięszaniu wyol ażeń wcale nieidcuiy- 
cznych na podstawis wymarzonych podo- 
bieństw nieraz już zguby wynikał zamęt. 


Besiin, 10 grudnia. 


[Q Wiadomo wam. że rząd pruski za- 
proponował sejmowi podwyższenie podatków 
od tytoniu i spirytusu, aby tym sposobein 
pokryć niedobór wynikły z zniesienia po- 
głównego dla warstw niższych. Projekt ten 
został ułożony wyłącznie w łonie minister- 
stwa i zaskoczył zupełnie niespodzianie stron- 
nietwa, które kraj uważać zwykł za rządo- 
we. Obrady frakcyj konserwatywnych nie 
wzięły też obrotu, z któregoby rząd mógł 
być zadowolonym. W stronniectwie zacho- 
wawczem uwydatnia się silny prąd przeciw- 
ko zamysłom rządo ym. Zachowawey oba- 
wiają się słusznie, .e kupcy, restauratorzy i 
karczmarze ciężary na nich przypadające 
zdołają zrzucić na publiczność, a to miano- 
wicie na te właśnie warstwy, które mają być 
zwolnione z pogłównego; a nadto zwracają 
uwagę na to, że mianowicie po wsiach k rez- 
marze staną się namiętnymi agitatorarui lı- 
beralnych stronnictw, skoro konserwatyści 
obarcza proceder ich nowemi ciężarami. Je- 
żeli zachowawcy z jednej strony nie są przy- 
chylmi projektowi rządowemu, to pragną z 
drugiej strony tak samo jak wszystkie inne 
frakcye, aby cztery stopnie niższe zoe»tały 
zwolnione z pogłównego. Niedobór, .tóry 
powinien być pokryty, wynosi kilkar aście 
milionów, które zachowawcy chcą pokryć 
przez zaprowadzenie podatku procentualne- 
go na wszystkie transakcye giełdowe. Wia- 
domo wam, że w przeszłym roku w parla- 
mencie podobne zamiary spełzły na niczem, 
ponieważ nie wszyscy konserwatyści popie- 
rali projekt i takż kilku ezłonków centrum 
na tę sprawę zapa rywało się inaczej niż 
wnioskodawcy konszrwatywni; zaprowadzo- 
no tedy wtenczas iylko bardzo nizki stem- 
pel na interesa giełdowe. stempel nieu- 
względniający wcale wysokości sum, o które 
chodzi Teraz zmieniły się zapatrywania 
wśród konserwatystów i frakcyi katolickiej, 
jak się zdaje, tak dalece, że wniosek o za- 
prowadzenie podatku procentualnego na tran- 


tą zalecać się powinien.* Określenia te Mi- 
ckiewicza ważne są dla nas, bo wskazują, na 
jakiej podstawie przeprowadził on podział 
między swojemi balladami i romaneami. Do- 
dać tu jednak muszę, że pomimo iż od da- 
wna starano się ująć charakter romancy i 
ballady w stałe rysy, granice pomiędzy dwo- 
ma tymi rodzajami i dziś nie są dość jasno 
odznaczone i chwieją się tak dalece, że u. p. 
niejeden z balladowych utworów Szyllera 
przez jednych jest uważany za balladę, przez 
innych za romancę. 

Poeta nasz, pisząc swoje ballady i ro- 
mance, a nawet pisząc przedmowę do nich 
nie znał bezpośrednio ludowej poezyi angiel- 
skiej i hiszpańskiej; wzory, które miał przed 
sobą, były to już wzory kunsztownej poezji, 
a mianowicie ballady niemieckich poetów, 
przedewszystkiem Goethego, Schillera i Bir- 
gora. Od nich to pożyczył formy dla swoich 
ballad i romansów, ale formy te zgodnie z 
zaleceniem Brodzińskiego starał się napeł- 
nić treścią rodzima, snutą z legend, podań 
i pieśni ludowych. 

Zachodzi teraz pytanie, o ile się ta 
treść rodzima zgadzała z obcą formą, i czy 
nie mógł nasz poeta w rodzimej poezyi lu- 
dowej znaleźć nietylko treści ale i formy dla 
tej treści? Odpowiem naprzód na drugie, 
potem na pierwsze pytanie. 

Przypatrzywszy się bliżej naszej poezyi 
ludowej odróżnimy naprzód najobfirszy 1 mo- 
że najstarożytniejszy dział pieśni obrzędo- 
wych. Obok niego równie obficie występuje 
dział pieśni lirycznych, przeważnie z zakresu 
stosunków rodzinnych, domowych i miłośaych. 
Uboższym od dwóch poprzednich ukaże się nam 
dział trzeci, który stanowia pieśni z chara- 
kterem epickim, snujące treść swoją z wypad- 
ków historycznych czy podaniowych. Otóż 
pieśni tego trzeciego działu pod względem 
treści zbliżają się do ballad i romansów, ale 
rzadko kiedy ukazuja się w kształtnej, jedno- 
litej, zaokrąglonej formie. Wyglądają one po- 


większej części jakby zlepione szczątki po- 
gruchotanych całości. 

Nie trudno objaśnić, skąd to pochodzi. 
W żadnej literaturze europejskiej nie było 
tak długiego i tak stanowezego rozbratu po- 
między poezyą ludową a poezyą wyższych 
stanów, jak w polskiej. W pierwszych wie- 
kach naszej historyi rozbratu tego zapewne 
nie było. Życie ludu łączyło się ściśle z ży- 
ciem rycerstwa. pojęcia i wyobrażenia były 
tu i tam podobne i poezya rycerstwa była 
zarazem poezyą ludu. Jeżeli tragiezny jakiś 
wypadek, przypuśćmy śmierć Ludgardy Prze- 
mysławowej. uderzał wyobraźnią współeze- 
snych, pieśń o niej z dworów rycerskich wę- 
drowała do zagród kmiecych w niezmienio- 
nej formie, i tam z pokolenia w pokolenie by- 
ła podawaną. Ale powaga łaciny była dla 
tej poezyi ołowianą pokrywą, przez którą 
ta poezya nie mogła przebić się, aby u- 
wiecznić się w piśmie i przejść do potomno- 
ści, jak się to stało z poezya ludowo- ryeer- 
ską na zachodzie. Tam dzięki wojnom krzy- 
żowym, stosunkom z Arabami, a po części 
innym wpływom duch poetycki tak był ży- 
wo rozbudzony w rycerstwie, że poezya lu- 
dowo-rycerska nie dała się zagłuszyć języ- 
kiem kościoła i szkoły; my pozostaliśmy po 
za falą wojen krzyżowych i właśnie w tych 
czasach, gdy poczya rycerska najbujniej 4a- 
częła rozkwitać na zachodzie, staliśmy się 
Jupem walk domowych między potomkami 
Krzywoustego i najazdu nawpół lub ca! iem 
dzikich ludów. W skutek tego duche jien- 
stwo jako jedyna wówczas spójnia v.rodu 
uzyskało ogromną przewagę nad innymi sta- 
nuni, u za tą przewagą duchowieństwa po- 
szła również większa niż gdzieindziej prze- 
waga łaciny nad językiem narodowym i po- 
ezyą ludowo - rycerską. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
Józer TRETIAK. 


sakcye giełdowe obecnie lepsze ma widoki 
powodzenia. Wniosek zachowawców zamie- 
rza nałożyć podatek wynoszący dwie dzie- 
siate marki od każdego tysiącu nu wszyst- 
kie transukcye zrobione na pewien czas 
( Zeitgeschuifte). Chwilowo znajduje się giełda 
z tego powodu w wielkim niepokoju, i kry- 
tyka projektu wspomnianego, pochodząca z 
(oyei sfer, bardzo jest namiętna. Obawiają 
się, że interesa uczciwe poniosą wielką szko- 
dẹ, podczas kiedy spekulacya gorsząca i szko- 
dliwa nie będzie tyle dotknięla, ile na te 
zasługuje. Kwestye te, jak i ten zarzut, że 
technika projektu nie jest wolną od wiel- 
kich błędów. trzeba pozostawić bliskim roz- 
prawom parlamentarnym. 

Wspoo:niałem o0.nieszczególnych wido- 
kach projekiu rządowego w sprawie podwyż- 
szenia poca sów od spirytusów i tytoniu. 
Stronnictw: liberalne sprzeciwiają się wszy- 

stkie nawesiu projektowi i to samo trzeba 
powiedzieć 'entrum, z którem pod tym 
względem zgodzi się prawdopodobnie i Koło 
polskie Trzeba tedy powiedzieć, że projekt 
upadnie. Rozprawy sejmowe uad tą kwestyą 
> się w Izbie poselskiej we wiorek. 


Parlament zajął się nie dawno wnio- | 


skiem, sby dano pewne wynagrodzenie me tyl 
ko osobo:u. które odsiedziały jaką karę wi 
zienną mixo niewinności swojej, lecz tauże 
i tym. których wzięto do aresztu, a które u- 
zyskały wyrok uwalniający, lub których na 
wolność puszczono bez wyroku. Przedstawi- 
ciel rządu oświadczył się kategorycznie prze- 
ciwko ostatniej części wniosku, a chociaż miał 
pewną sympatyę dla niewinnie zasądzonych, 
jednakowoż sądził, że rządy na wyznaczenie 
jakiegokolwiek wynagrodzenia nie przystaną. 
Mimo to przekazano wniosek cały osobnej 
komisyi. Podnoszę, że przeciwko żądaniu wy- 
nagrodzenia dla niewinnie zasądzonych ža- 
den mowca się nie odezwał. 

Rozprawy budżetowe mniej były na 
miętne, już dla tego samego, że książę Bi 
smarek nie brał w nich udziału. Rząd przed- 
łożył nietyłko etat na rok przyszły, lecz już na 
rok 1684/85, i to właśnie wywolało wielka 
burzę Tylko konserwatyści nie dostrzegają 
w postępowaniu rządu pogwałcenia konstytu- 
cyl; wszystkie inne stronnictwa ani słuchać 
nie chciały o tem, aby teraz już obradować 
nad etatem na r. 1884/65, Z wielką siłą zwrócił 
się przeciwko dowolnemu tłómaczeniu kon- 
stytueyi, jakoby budzet nie co roku powi- 
nien być układany, lecz kilka lat nawet 
naprzód, poseł Bennigsen, przywódca ma- 
rodowo-liberalnej frakcyi. Mowca rozwo- 
dził się wyłącznie nad politycznem znacze- 
niu kwestyi, wyłożył znaczenie artykułu 69 
konstytucyi o corocznem przedkładaniu etatu 
i oświadczył, że parlament nie pragnie tak 
zwanych rządów parlamentarnych, lecz za- 
chowania powagi swej. Obrady nie zostały 
jeszcze doprowadzone do końca  Odroczono 
je do poniedziałku, gdzie mają przemówić 
jeszcze członek centrum i czlonek Koła pol- 
skiego. 


Rada państwa. 


(CCXLVII posiedzenie Izby poselskiej.) 


> Wiedeń, Il grudnia. (Kor. Gaz. Tw.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz 
11, m. 15. Między petycyami jedna domaga 
się reformy myt na drogach skarbowych, 


druga załatwienia petycyi wniesionej już 
w r. 1879 o zmianę ustawy cymentniczej 
a w euD 

Poseł Sehönerer składa na stole 
prezydyalnym wniosek następujący: „Wyso- 
ka lzba zechce uchwalić: wzywa się rzad, 
aby postarał się o jak najrychlejsze rozwią- 
zanie Izby poselskiej i rozpisanie nowych 
wyborów“, ( Wielka wesołość) Wniosek ten 
nie jest podpisany przez dostateczną liczbę 
posłów. Prezes podaje go przeto ku poparciu. 
Popierają go tylko trzej posłowie : Schónerer, 
Kiirnkranz i Zsehoek. Wniosek przeto z gó- 
ry odrzucony. 

Izba przystępuje do porządku dzieune- 
go i uchwala ustawę o prowizoryum budże 
towem na miesiąc styczeń, luty i marzec 
w trzeciem czytaniu. 

Na zakończenie dyskusyi ogólnej nad 
nowelą do ustawy przemysłowej zabiera głos 
sprawozdawca komisyi poseł Beleredi: 
Prawdziwa to przyjemność widzieć, że 
w kwestyach, które tyczą się dobra pospoli- 
tego, które dla wielu sa kwestyami bytn, 
oba stronnictwa lzby zgodnie współdziałają. 
Oznakami tego są gotowość lewicy do dys- 
kusyi szczegółowej i wniosek jej w sprawach 
socyalno - politycznych. Wniosek ten jest 
wprawdzie zbyteczny, bo rzeczy, których się 
domaga, albo już są przedmiotem obrad 
w Izbie lub jej komisyj. albo, jak wiadomo, 
są przygotowywane w łonie rzedu; ale mo- 
żnha go pojmować przynajmniej jako wyraz 
gotowości lewicy do wspólnego z prawicą 
działania ua polu reform socyalno-politycz- 
nych. : 

Mowca przechodzi do zbicia zarzutów 


czy obwiniemia. jakoby w komisyi większość 
poprostu przegłosowywała członków mniej- 
szości, to bezpodstawność jego wynika ziąd, 
że zawsze przestrzegano zupełnej swobody 
głosu. Poseł Sochor wystąpił przeciw pro- 
jektowi jako rycerz kapitalizmu i dopatrzył 
się w nieograniczonej wolności przemysło- 
wej i współzawodnictwie jedynego sposobu 
ku podźwignieniu rzemiosł, choć to właśnie 
jest jedyny sposob ku wycisnieniu biednych 
jak eytryny. Mówił o średniowiecznej gospo- 
darce żobraczej, zapomniawszy oczywiście 0 
związku hanzeatyckim, o stanowisku imiesz- 
czan w wolnych miastach niemieckich. o 
potędze republik weneckiej i genueńskiej. 
Przestrzegał nas przed uganianiem się RZ 
popularnością. Na to odpowiadam, że, jeśli 
to jest uganianie się za popularnością, gdy 
się daje posłuch głosom wołającym o pomoc 
(brawo z prawicy) i gdy podaje się rękę 
biednym. aby ich ratować od upadku, chętnie 
godzę się ua takie uganianie się za popu- 
larnością. 

Mowca przeczy, co twierdził jeden z po- 
słów lewicy, jakoby w dyskusyi ktoś użył 
był wyrażenia, że konkurencya jest szaleń- 
stwem. Tylko przeciw nieujętej w żadne kar- 
by konkurencyi zwracuło się to wyrażenie; 
a że jest słuszne, wynika ze skutków pano- 


, wania ruchomego kapitału i nieograniczonej 


konkurencyi. Skutki te objawiają się zarówno 
w posiadłości ziemskiej. jak w przemyśle. 
W posiadłości ziemskiej skutek jest ten, że 
todziny chłopskie muszą wynosić się z ojeo- 
wizny, że zamiera patryotyzm, że przywią- 
zanie do ziemi i siedziby ojczystej należą do 
rzędu pojęć bez treści, a gospodarstwo dzi- 
czeje. W przemyśle skutek jest ten, że zmniej- 
sza się możność i chęć zakupowania wyro- 
bów przemysłowych, od czego zawisła prze- 
cież produkcyn. Nie dziw więc, że wskutek 
atomizowania społeczeństwa, jako konieczne- 
go następstwa takiego stanu rzeczy, coraz 
więcej zaostrza się nienawiść między klasa- 
mi społecznemi; bo ludzie, którzy są skazani 
na pewną egzysteneyę w pewnej sferze, gdy 
niezawinionym losem wyparci są z swej po- 
siadłości, nie mogą zrzekać się swej pozycyi 
z uczuciem zadowolenia. Liberalne państwo 
w samobójezeim zaślepieniu wyparło czynniki, 
które do nieodzownej wobec takiego stanu 
rzeczy restanracyi socyalnej powinny się 
przyczyniać, t. j Kościół chrześciański i kor- 
poracye społeczne, z ich zakresu działalno- 
ści. Państwu więc sumemu przypadło do speł- 
nienia to wielkie zadanie, a za pierwszy 
krok ku temu trzeba nważać nowelę niniej- 
szą. Jest to pierwszy krok do zorganizowa- 
nia roboty, jakie było po wszystkie czasy, 
chociaż późniejsze przyczyny wewnętrzne i 
okoliczności zewnętrzne złożyły się na zbu- 
rzenie tej organizacyi. 

_ Mowca szkicuje cele i dążności projek- 
tu i zbija zarzuty czynione podziałowi pro- 
eederów na trzy kategorye, dowodowi uzdol- 
nienia i stowarzyszeniom przymusowym, po- 
czem kończy: Trzy są warunki, które speł- 
nić wypadnie, jeśli ustawa ta ma oddziałać 
zbawiennie. Pierwszym jest ustawiczna dzia- 


' dalność stauu przemysłowego, aby rozwinąć 


przepisy ustawy na podstawie doświadczenia; 
drugim jest przejęcie się stowarzyszeń tym 
duchem, który dawne cechy uczynił potęż- 
nemi, t.j. bojaźnią Bożą, braterskiem współ- 
działaniem i troskliwą pieczą o honor stąnu; 
trzeci warunek kulminuje w oparciu się na 
zwierzchności państwowej, która nie prze- 
szkadza swobodnemu i żywotnemu rozwojo- 
wi w granicach ustaw. Jeśli się spełnią te 
trzy warunki, ustawa okaże się zbawienną 
w skutkach; jeśli nie, natenczas pozostanie 
zapisany ćwiartką papieru. Mowca prosi przejść 
do dyskusyi szczegółowej. l 

W głosowaniu uchwalono, niemal je- 
dnomyślnie, przejść do dyskusyi szczegóło- 
wej. Prezes stwierdza nawet jednomyślność, 
przeciw ezemu odezwały się tu i owdzie gło- 
sy protestujące, Żadajac próby jednomyślno- 
ści, W próbie trzej posłowie: Gross, Zedwitz 
i Skene, powstają przeciw dyskusyi szezegó- 
łowej. 

Pos. Schönerer zauważa, że w po- 
dobnych wypadkach wedle dawniejszej pra- 
ktyki prezes podawal zawsze liczbę obe- 
cnych, co w tym wypadku nie byłoby bez 
znaczenia. bo dowiedzianoby się, ilu posłów 
powstrzymało się od głosowania. Prezes 
odpowiada. że trudno już zliczyć obecnych 
przy głosowaniu, bo wiełu posłów opuściło 
salę tuż po głosowaniu. 

Następnie idzie pod głosowanie rezo- 
lucya pos. Lienbachera, wniesiona w dysku- 
syi ogólnej, o wynagrodzeniu strat poniesio- 
nych przez zaprowadzenie ustawy z r. 1859. 
Rezolucya ma za sobą tylko trzy głosy, a 
więc z góry odrzucona. 

„ W dyskasyi szczegółowej pierwszy za- 
biera głos pos. Reschauer. Wywody jego 
Są ponowieuiem dyskusyi ogólnej. Mowca 
uważa projekt niniejszy za potrzebny przy- 
najmniej jako próba ku podźwignieniu stanu 
rzemieślniczego, chociaż on nawet jako próba 
jest bardzo słaby. Nie przeciw szkole man- 
czesterskiej, nie przeciw konkureneyi i wol- 
ności przemysłowej powinien się zwracać 
lecz przeciw socyalizmowi, przeciw zaszcze” 


poczynion:-k projektowi noweli. Co się ty- lpianiu socyaliamu przez robotników w sfe 
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rach rzemieślniczych, a robotnik jest eo in- 
nego, jak rzemieślnik. Państwo, cheąe uczy- 
nić coś dla rzemieślnika, powinno złamać 
siłę wpływu robotników, jak i w samych 
sferach robotniczych powinny zapanować 
inne pojęcia o rzemiośle. Mowca dowodzi 
dalej, że wolność przemysłowa rzeczywiście 
zaszkodziła rzemiosłom; wynika to już z 
wzmagającego się zubożenia niższego mie- 
szczaństwa. Miasto Wiedeń zaciągać musi 
długi, aby tworzyć coraz więcej domów za- 
opatrzenia. Będzie głosował za podziałem 
przemysłu na przedsiębiorstwa wolne, konce- 
syonowane i rzemieślnicze, tudzież ZA dowo- 
dem uzdolnienia, jak projektuje komisya, ale 
pod warunkiem, że i przemysł domowy bę- 
dzie wyjęty z pod kategoryi rzemiósł, jak 
wyjęte już są kupiectwo i fabryki, i że spis 
rzemiósł będzie sporządzony nie przez mini- 
stra handlu, lecz w samej ustawie. Mowea 
wnosi stosowną poprawkę do $. Igo pro- 
jektu. 

Pos. Mieroszowski oświadcza się 
przeciw temu ustępowi § Igo, który stanowi, 
że w wątpliwych razach minister handlu ma 
orzekać, czy przedsiębiorstwo, które ktoś 
chce otworzyć, należy do przedsiębiorstw fa- 
brycznych czy rzemieślniczych. 4 upowa- 
żnienia Koła polskiego wnosi przeto uchwa- 
loną w niem na wniosek pos. Euzeb. Czer- 
kawskiego poprawkę następującą: „W wąt- 
pliwości, czy przedsiębiorstwo uważać należy 
za fabryczne, czy za rzemieślnicze w ściślej- 
szem znaczeniu, orzeka krajowa władza prze- 
mysłowa po wysłuchaniu opinii Izby han- 
dłowo-przemysłowej i interesowanych stowa- 
rzyszeń, a w drodze rekursu minister handlu 
w porozumieniu z ministrem spraw wewnę- 
trznych“. 

Poprawki pp. Reschuuera i Czerkaw- 
skiego (Mieroszowskiego) zyskują dostateczne 
poparcie. 

Pos. Matscheko w blisko dwugo- 
dzinnej mowie usiłuje udowodnić liczbami 
statystycznemi, że wojność przemysłowa 
wpłynęła korzystnie na rozwój przemysłu a 
nie przyczyniła się do upadku rzemiosł. U- 
padkowi rzemiosł zaś nie zaradzi się takiemi 
środeczkami, jakie projektuje nowela. Mow- 
ca zwaleza też poprawkę, wniesioną przez 
pos. Mieroszowskiego, która sprowadzi roz- 
maitość praktyki w poszczególnych krajach 
co do dowodu uzdolnienia. Jest to furtka 
dla nierzetelnych, którzy z kraju, w którym 
dowód uzdolnienia będzie łatwy, przybywać 
będą do krajów, gdzie go ściśle brać się bę- 
dzie, i w ten sposób pokrzywdzą rzetelnych 
przemysłowców. 

Na tem przerwano obrady. 

Odczytano jeszcze wniosek pos. Ma- 
tusza z wezwaniem do rządu, aby wniósł 
projekt ustawy o rozdzieleniu Izb handlowo- 
przemysłowych ua Izby handlowe i osobne 
lzby przemysłowe, szczególniej jako repre- 
zentacye małego przemysłu, 

Koniec posiedzenia o godz. 8 min. 40. 
Następne jutro. 


Podajemy eiąg dalszy mowy deputowa- 
nego Chamea, miana w Izbie wśród roz- 
praw ogólnych nad nowelą do ustawy prze- 
mysłowej: 

Podczas gdy bogatsza i intelligentniej- 
sza część austryackiego stanu przemysłowego 
pod pobudzającym wpływem konkurencyi 
przechodzi do prowadzenia procederu swego 
na wielkie rozmiary i namacalne zbiera ko- 
rzyści, drobni przemysłowcy, skąpiej uposa- 
żeni w siły materyalne i intellektualne, 
zapadają coraz głębiej a głębiej w przepaści 
zubożenia. Pozbawiony ogólnego i zawodo- 
wego wykształcenia, niezdolny do przyswo- 
jenia sobie postępu przemysłowego, a tem 
mniej do spożytkowania go, dla braku ka- 
pitału i kredytu nie mogąc zaopatrzyć się 
w zapasy surowca i ulepszone machiny; ma- 
łym odbytem pozbawiony korzyści, których 
zażywa wielki przemysł na przewozie towa- 
rów, niemożnością płacenia większych za- 
sług skazany na robotników mniej zdolnych, 
mniej pilnych, mniej na zaufanie zasługują- 


cych; słowem, dla mnóstwa okoliczności bę- | 


dac w niekorzyści wobec wielkiego przemy- 
słu, drobny przemysł widzi się zwolna od- 
suniętym od stołu pańskiego i wpartym do 
ponurych szeregów proletaryatu. 

Wśród takich okoliczności narzuca się 
ustawodawcy naturalnie pytanie, ażali nie 
możnaby uratować tego niewątpliwie ważne: 
go składnika społecznego od zupełnej ruiny 
za pomocą ustawodawstwa. Zanim się przy- 
stąpi do odpowiedzi na to pytanie, trzeba je 
ograniczyć co do przedmiotu; trzeba dla za- 
pobieżenia pomyłkom z góry nadmienić, że 
może tu chodzi tylko o przemysł w ściślej- 
szem znaczeniu, o przemysł polegający na 
przerabianiu surowea i nadawaniu mu w ten 
sposób większej wartości; przemysł bowiem 
w szerszem znaczeniu, szczególniej ten, któ- 
ry składa się z służebności, nietylko nie 
ucierpiał wskutek rozwoju komunikacyj, lecz 
owszem dużo skorzystał. Scieśnione w ten 
sposób pytanie będzie brzmiało: czy nie 
możnaby przemysłowi w ściślejszem znacze- 
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iniu zachować albo nawet nadać warunki 
bytu wobec konkureneyi 

Co sję tyczy tych przemysłowców, któ- 
rzy nie moga lub nie umieją produkować 
nic lepszego od wielkiego przemysłu, na py- 
tanie powyższe trzeba stanowczo powiedzieć, 
że nie; bo ani to nie uchodzi, ani nie zga 
dza się z powagą reprezentacyi ludności, 
żeby z tego poważnego miejsca i w tej 
chwili poważnej podsycać próżne ułudy, za 
któremi w ślad poszłyby gorzkie rozczaro- 
wania. (Głosy: bardzo słusznie). Powtarzam 
przeto: tacy przemysłowcy postąpiliby sobie 
najrozsądniej, gdyby przemysł swój porzu- 
cili i szukali służby u wielkiego przemysłu. 
Złą świadezyłby im przysługę, ktoby ich po- 
życzkami, ulgami podatkowemi, faworami co 
do ceł, i jak tam kto nazwaćby zechciał te 
paliatywy farmakopeji protekcyonistowskiej. 
(Głosy: bardzo słusznie — wesołość) zagrze- 
wał ich do walk bez nadziej, 

Ale jest kilka przemysłów w  ściślej- 
szem znaczeniu, które nietylko mogą ostać 
się obok wielkiego przemysłu, lecz nawet 
zwycięsko wyjść z współzawodnictwa. Są to 
rzemiosła, Nie będę się kusił dać definicyę 
tych przemysłów, skoro definicya ta mężom 
większej na tem polu erudycyi, mianowicie 
także panu sprawozdawcy naszemu (hr 
Kgbertowi Beleredemu) wcale się nie po- 
wiodła, a do mojego wywodu wcale niepo- 
trzebna. Wystarczy nadmienić, że przemysły 
te mogą wytrzymać konkurencyę, bo mogą 
w wyższej mierze niż wielki przemysł za- 
stósować się do indywidualnych wymagań 
odbiorców pod względem wygody, gustu, 
jakości i innych, i Że właśnie w tej prze- 
wadze momentu indywidualnego jest rze- 
mieślnikowi dana możność żądania za wyro- 
by swe cen wyższych od fabrycznych. Zdol- 
ność rzemieślnika do wytrzymania konkuren- 
cyi jest atoli, jak już nadmieniłem, powia- 
zana z pewnemi warunkami. Przedewszy- 
stkiem powinien dawać odbiorcom rękojmię 
zupełną, że towar jego jest z materyału 
stanowczo lepszego niż w towarze fabryez- 
nym; dalej towar rzemieślniczy powinien 
być wykonany gustowniej i stósownie do 
zamówienia; dalej powinien być odstawiony 
na czas, aby odbiorca, zirytowany zwłoka, 
nie potrzebował uciekać się do nieprzebra- 
nych zapasów wielkiego przemysłu; nako- 
niee cena nie powinna posuwać się po za 
umówioną i w ogóle nie powinna być zbyt 
wysoka, aby nie ścieśniało się koło odbior- 
ców przenoszących towar rzemieślniczy nad 
fabryczny. 

Wystarcza rzucić okiem na Wiedeń, 
aby się przekonać, jak mało nasi rzemieśl- 
nicy stosują się do tych warunków. Czyż ei, 
którzy zwykli brać towar z jaknajlepszych 
źródeł, mają rzeczywiście pewność, że do- 
staną suknie nie z kruchego jedwabiu, bie- 
liznę nie ze złego płótna, meble nie z wil- 
gotnego drzewa, roboty wyściełane nie z 
krowiej sierci, szory nie z skruszałej skóry, 
kufry nie z papieru. Komuż nie zdarzyło się 
niestety zbyt często otrzymać nawet od re- 
nomowanych rzemieślników towar źle, nied- 
bale odrobiony, któryby nawet  partaczowi 
wiejskiemu nie przyniósł chluby? Czyż nie 
stało się prawie już regułą, że się nie otrzy- 
muje towaru na czas umówiony, lecz wtedy 
dopiero, gdy zamawiający już go nie potrze- 
buje; a czyż nie naraziłby się na największe 
nieprzyjemności, gdyby nie przyjął opó- 
znionej odstawy? Czyż zaprzeczy kto, że za 
towar dobrze i z dobrego towaru zrobiony i 
na czas odstawiony żądano cen, które nawet 
tych odstraszają, którzy przywykli wielką 
przykładać miarę do zaspokojenia swych po- 
trzeb? 

Ponieważ tedy przemysł rzemieślniczy 
w stolicy, a cóż dopiero po za stolicą, by- 
najmniej nie stosuje się do warunków, od 
których wedle niewzruszonych prawideł eko- 
nomicznych zawisła możność jego współza- 
wodnietwa, przeto nie dziw, że odbiorca, nie- 
znajdujący u rzemieślnika pożądanych rękoj- 
mi, udaje się do nieprzebranych zapasów 
wielkiego przemysłu, gdzie znajduje towar 
może jeszcze gorszy, ale na miejscu i za 
tańszą cenę. Skutkiem tego koła konsu- 
mentów towaru rzemieślnieczego coraz wię- 
cej się ścieśniają i zmniejsza się liczba rze- 
mieślników, a szczególniej kurczy się obfitość 
ich produkcyi, 

„, Wśród takich okoliczności każdy, choć 
nie należy do sfer bezpośrednio interesowa- 
nych, ale mający serce przystępne dla uczuć 
ludzkich, musi z całego przekonania zawo- 
łać wraz panem sprawozdawcą, że nawrócić 
trzeba, t. j. nawrócić rzemieślników do rze- 
telności, dzielności, punktualności i taniości. 
Nie potrzeba nadużywać cierpliwości wys 
luby i dowodzić, że zwrot ten nie da się 
zaprowadzić jednostronnie za pomocą ustaw 
1 rozporządzeń bez świadomej celu swego, 
czynej samopomocy rzemieślników i ze wobec 
okoliczności, iż samolubstwo jest złym do- 
radcą a ubóstwo niedołężnym czynnikiem, 
nie można spodziewać się tej samopomocy 
od luźnych, chociażby godnych uznania u- 
siłowań, lecz tylko po dobrze zorganizowa- 
nem współdziałaniu wszystkich tych prze- 
mysłoweów, którzy rzeczywiście na seryo 


„Gazeta Liwowska* z dnia 18 grudnia 1882. 
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swego i którzyby nie wahali się ponieść 
w tym celu chwilowej ofiary (Bardzo slu- 
sznie! z prawicy). 

Te związki przemysłowców powinnyby 
wedle mojego przekonania być wolne, tj. takie 
stowarzyszenia, któreby nikogo nie przymu- 
szały należeć do nich, którymby jednak też 
było wolno przyjmować tylko takich człon- 
ków, którzyby zastosowali się do pewnych 
warunków pod względem rzetelności i moral- 
ności i złożyli byli ścisłe dowody uzdolnie- 
nia do wykonywania procederu (bardzo słu- 
sznie! z prawicy), jako też wykluczać takich, 
którzyby albo przestali stosować się do wa- 
runków etycznych, albo prowadzą proceder 
swój w sposób szkodliwy powadze stowarzy- 
szenia. Złożone w ten sposób stowarzysze- 
nia. które byłyby także w możności — sko- 
ro nikogo do wstąpienia nie zniewalają — 
żądać od swych ezłonków czegoś więcej od 
pospolitych wyrobów, powinnyby statutami 
nałożyć sobie obowiązek baczenia przede- 
wszystkiem na najściślejszą rzetelność swych 
ezłonków w stosunkach z publicznościa i w 
tym celu bezwarunkowo wykluczyć z użycia 
zły materyał, użyteczny zaś rozgatunkować, 
przestrzegać porządnego odrobienia i pun- 
ktualnego odstawienia; dalej przeprowadzić 
powszechnie stała ceny, acz rozmaite stoso- 
wnie do jakości i odrobienia, i last mot le- 
ast troskliwie badać zażalenia dochodzace z 
publiczności przeciw temu lub owemu człon- 
kowi, a w razie uznania ich za słuszne win- 
negv członka stosownie do okoliczności zobo- 
wiązać do odebrania towaru z powrotem i 
zwrotu pieniędzy, do wynagrodzenia odbior- 
cy szkody albo do zapłacenia kary na cele 
dobra pospolitego. 

Dalej byłoby zadaniem wolnego stowa- 
rzyszenia utrzymać członków swych, stano- 
wiących już i tak sam wybór pewnej gałęzi 
przemysłu, na wyżynach rozwoju tegoż prze- 
mysłu za pomocą rozpowszechniania pism 
zawodowych, zwiedzania wystaw, sprowa- 
dzania wzorów, robienia doświadczeń i t. d.; 
z drugiej strony zaś starać się o wykształ- 
cenie doskonałych sił pomocniczych i ucz- 
niów, a to przez uzupełnienie wykształcenia 
czeladników i terminatorów, przez wpływanie 
na nich pod względem moralnym i religij- 
nym, przez budzenie w nich zmysłu oszezę- 
dności i zamiłowania w porządku, przez u- 
przejme, pouczające i umora!niające obcowanie 
ź nimi i za pomocą rozlicznych innych spo- 
sobów, któreby doświadczenie i szlachetna 
rywalizacya podyktowały mężom stojącym 
na wyżynach swego powołania. (Dok. n.) 
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(Zmiany w gabinecie tureckim.) 


Według stambulskiego korespondenta 
Timesu na najświeższe zmiany w gabinecie 
tureckim złożyło się aż kilka przyczyn. Prze- 
dewszystkiem pewne wpływowe osobistości 
pragnęły na Derwisza baszę złożyć całą od- 
powiedzialność za kwestyę egipską. Zamiar 
ten przypisuje korespondent Osmanowi-baszy, 
który oddawna jest antypatycznie usposo- 
bionym względem Derwisza - baszy. Czer- 
kicska gwardya pretoryanów, której dowódca, 
był niegdyś w Batum Derwisz - basza i w 
której miał wielu przyjaciół, dowiedziawszy 
się o tym planie, nie chciała stanowczo po- 
zwolić na zrobienie z Derwisza ofiary. Ażeby 
przełamać ten opór, wymyślano pozory, na 
podstawie których uznano za konieczne 
rozwiązać gwardyę i wysłać na wygnanie 
wiele żon oficerów, które pomawiano o wielki 
wpływ w haremie Usiłując podkopać Der- 
wisza-baszę, stronnictwo reakcyjne pragnęło 
sobie nadal zabezpieczyć wpływ, jaki posia- 
auło w pałacu sułtańskim, a który mogło u- 
tracić, gdyby reformatorskie dążności Der- 
wisza-baszy znalazły uznanie. 

W skutek reakcyjnych wpływów i 
podszeptów o grożącem niebezpieczeństwie, 
zastraszony sułtan postanowił spróbować 
zmiany radykalnej, dla tego wezwany został 
na prezesa gabinetu Achmed-Vevfik Ten 
jednak, gdy wszedł do gabinetu, postawił 
natychmiast za warunek, że faktycznie obej- 
mie kierownictwo spraw, gdyż nie chce 
być narzędziem w ręku eunuchów pałacowych. 
Warunek ten nie został przyjęty, jako sprze- 
czny z obecnemi, a od dawna istniejącemi 
nadużyciami rządu czysto autokratycznego 1 
teokratycznego, stanowczość zatem Achmeda- 
Vevfika doprowadziła w ciągu jednej doby 
do upadku jego gabinetu. Po jego usu- 
nięciu dawni kierownicy ministerstw wymó- 
wili się od zaszczytu ukonstytuowania gabi- 
netu, nie podjęli się tego również Mahmud- 
Nedim i Chaireddin, aż w końcu sułtan 
przyszedł do przekonania, że najlepiej będzie 
wezwać do powrotu na to stanowisko Saida- 
baszę, którego uległość i elestyczność zna- 
ną była od dawna i na którego liczyć było 
można. Ostatnia zresztą demisya musiała 
go zrobić przezorniejszym w  proponowaniu 
zmian administracyjnych, tak niemile wi- 
dzianych w pałacu. Z 
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zajmowane przedtem stanowiska byłych mi- 
nistrów, a Osman basza, pod którego wpły- 
wem pozostaje sułtan wierzący w jego zdol- 
ności wojskowe, musiał oczywiście także po- 
wrócić. W ten sposób reakcya odniosła 
zupełne zwycięztwo. 


(Gavinet angielski) 


O zapowiedzianej już rekonstrukcji ga- 
binetu angielskiego podaja Times następują- 
ce szczegóły : 

„Mamy pewne dane do przypuszczenia, 
że jeżeli zapowiedziane przez prezesa mini- 
sterstwa zmiany w składzie gabinetu przyj- 
dą do skutku, coby prawdopodobnie nastąpić 
powinno wkrótce po świętach Bożego Naro- 
dzenia, ażeby zrekonstruowany gabinet miał 
czas przygotować się na nadchodzącą sesyę 
parlamentarną, to zaproszony zostanie nie- 
wątpliwie do udziału w rządach lord Derby. 
Równocześnie nastąpią prawdopodobnie tak- 
że inne zmiany, ale o t:m nie jeszcze pe- 
wnego donieść nie możemy, Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa kanclerzem skar- 
bu zostanie Childer, jest to bowiem jedyny 
kandydat poczytywany za najwłaściwszego 
po Głladstonie. Można także utrzymywać nie 
bez podstawy, że z obecną zmianą w gabi- 
necie jedną z tek obejmie Karol Dilke. Zmia- 
ny te przedsięwzięte będą w skutek poru- 
szonej przez Gladstona kwestyi obsadzenia 
urzędu kanclerza skarbu, można je atoli 
poczytywać za prolog do ważniejszego prze- 
obrażenia. Sprawy, któremi ma się zajmo- 
wać nadchodząca sesya parlamentarna, będą 
zupełnie odmiennej natury od spraw dwóch 
sesyj świeżo ubiegłych. Projekta, które rząd 
ma przedłożyć parlamentowi, mają prawie 
wyłącznie charakter ekonomiczno - admini- 
stracyjny a nie polityczny, nie zajmą więc 
tak bardzo Gladstona, ani nie będą wyma- 
gały ustawicznej jego obecności w Izbie niż- 
szej. Nie jest zatem nieprawdopodobnem, że 
Gladstone jeszcze przed zamknięciem sesyi 
a może nawet przed jej rozpoczęciem wy- 
stapi zupełnie z gabinetu, gdyż, jak twier- 
dza, poczytuje swoją rolę parlamentarna za 
ukończoną Gdyby do ewentualności tej przy- 
szło, to urząd kanclerski objąłby lord Har- 
tington, a w takim razie nastąpiłaby wielka 
zmiana w stosunkach pomiędzy obu wielkie- 
mi stronnictwami politycznemi. Bądź co bądź 
zresztą, możemy zapewnić, że chwila zmian 
bardzo bliska i radzimy obu stronnietwom, 
ażeby nie spuszczały z oka zbliżającego się 
przeobrażenia.“ 


KRONIKA 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem. Na porządku dziennym sprawy nieza- 
łatwione na poprzednich posiedzeniach. 


(—) P. profesor Jaegermann, czło- 
nek Rady miejskiej, przesyła nam pismo nastę- 
pujące: „W numerze 281 Gazety Lwowskiej 
w sprawozdaniu z posiedzenia Rady miasta 
wyczytałem ustęp, o którego sprostowanie upra- 
szać widzę się zniewolonym, gdyż jako wyjątek 
z mego przemówienia w Radzie miejskiej przez 
sfery interesowane fałszywie przyjętym być może, 
Nie powiedziałem: „Z wysokiej cyfry po- 
mieszkań pierwszej kategoryi wnosi (p. Jager- 
mann), że we Lwowie jest mnóstwo właści- 
cieli domów, fasyonujących „fałszywie“ dochody, 
aby na rzecz gminy nie płacić wysokiego po- 
datku czynszowego”, jednakże wyraziłem się 
jak następuje: „Wysoka cyfra pomieszkań pierw- 
szej kategoryi świadczy najwymowniej, że usta- 
nawiając progresyjny podatek czynszowy 8, 4 
i 5 procentowy ulżyliśmy mniej zamożnym w 
ponoszeniu ciężarów na cele gminy, zaś Magi- 
stratowi i zwolennikom jednolitego 5 procento- 
wego podatku czynszowego zrobiłem tę uwagę, 
że skoro kilkadziesiąt lub kilkaset nawet po- 
mieszkań, dawniej do wyższych kategoryj zali- 
czanych, obecnie na mniejsze pomieszkania po- 
dzielono, jednak tylko pozornie, aby uchylić ta- 
kowe od wyższej stopy podatkowej na cele gmi- 
ny, to żaden uczciwy nie weźmie nam za złe, 
jeżeli kilkudziesięciu bogatych obywateli, niesu- 
miennie w tej mierze postępujących, którzy tem 
samem na szkodę mniej zamożnych w gminie 
działają, do odpowiedzialności i do zrektyfiko- 
wania fasyj podług dawnej modły pociągniemy.* 


— Bal kostiumowy historyczny w Kra- 
kowie odbędzie się nie 1, ale 5 lutego, t. j. w 
ostatni poniedziałek zapustny. 

* Zapiski policyjne. Pani J. W. zgu- 
biła los krakowski nr. 27.586. — Złożono w 
policyi pugilares z kwotą 1 zł. 5 ct. i książkę 
do nabożeństwa. — Straż policyjna aresztowała 
Maryę Leuchtenschlager, ściganą listem gończym 
za zbrodnię kradzieży, i Albina Proroka, inkwi- 
zyta sądu powiatowego, który wczoraj zbiegł 
z aresztów. 

se Szkielet ezłowieka, o którym le- 
karze orzekli, że już około 10 lat w ziemi spo- 
czywa, wykopał przypadkowo pewien gospodarz 


w Zalesiu, w powiecie gródeckim, obok swojej 
chaty. Dochodzenie sądowe zostało zarządzone. 

} Henry Draper, znakomity współcze- 
sny uczony amerykański, według depeszy zaatlan- 
tyckiej umarł w Nowym Jorku. Draper był 
pierwszym, któremu się powiodło zdjąć odbicia 
fotograficzne z rozmaitych ciał niebieskich i już 
to samo zrobiło mu głośne imię w całym świe- 
cie naukowym. Jego fotografia księżyca o 50- 
calowej średnicy w swoim czasie budziła pra- 
wdziwą sensacyę. W roku 1874 był Draper na- 
czelnikiem oddziału fotograficznego wyprawy 
naukowej, wysłanej przez kongres Stanów Zje- 
dnoczonych dla obserwowania przejścia Wenery 
przed tarezą słońca W ostatnich dziesięciu la- 
tach sławny uczony amerykański oddawał się 
wyłącznie badaniom astronomicznym i połączoną 
z niemi „fotografią nieba“, a obserwatoryum 
jego w Hastings należało do najlepiej urządzo- 
nych zakładów w tym rodzaju. Z rozpraw fa- 
chowych Drapera najwięcej miała rozgłosu praca 
„O odkryciu tlenu na słońcu“ i „O nowej teo- 
ryi systemu słonecznego. * Draper liczył zale- 
dwie lat 45. 


j Zmarli w ostatnich dniach: w War- 
szawie, w 81 roku życia, kanonik metropoli- 
talny i proboszcz kościoła św. Krzyża ks. Adam 
Kasper Jakubowski, niegdyś członek zgroma- 
dzenia 00. Pijarów i profesor matematyki i 
literatury w ich szkołach, od roku 1862 czło- 
nek Rady wychowania publicznego w Króle- 
stwie Polskiem i zarządu akademii duchownej, 
dyrektor biblioteki głównej i t. d. Nie poprze- 


stając na zawodzie pedagogicznym zmarły nie- 


mało pracował także piórem, traktując w ro- 
zmaitych czasopismach przedmioty religijne, 
szkolne i ekonomiczne. Redagował przez niejaki 
czas Roczniki krakowskiego towarzystwa rolni- 
czego, oraz Dodatek prawniczy załączany do 
Czasu. Uenna dla kraju naszego była rozprawa 
ks. Jakubowskiego p. t. „Myśli o podniesieniu 
przemysłu i fabryk w Galicyi*, w której autor 
pierwszy zwrócił uwagę na pożytek rozwoju 
naszego przemysłu nafcianego. — W Wiedniu 
umarł znany przedsiębiorca budowy dróg żela- 
znych br. Franciszek Klein-Wisenburg; w Go- 
tha były gotajski minister Karol Samwer, licząc 
lat 61. 


— 0 komecie, widzialnym ciągle na 
niebie porannem, donosi sprawozdawca Köln. 
Ztg.: Jak wiadomo, astronom ateński dr. Schmidt 
jeszcze dnia 8 października spostrzegł w pobli- 
żu wielkiego komety inne, dziwnie uformowane 
ciało mgliste, które porusza się tą samą prawie 
koleją co kometa. Obecnie astronomowie w pół- 
nocnej Ameryce odkryli wiele drobnych ciał 
takich w pobliżu komety. Astronom Barnard 
w Nashville mianowicie naliczył sześć małych 
mas mglistych w odległości około 6 stopni łu- 
kowych od komety głównego. Ciała te widzialne 
były tylko przez jeden wieczór, a później nie 
zdołano już ich odszukać. Dnia 21 paździer- 
nika o godzinie 5 rano astronom W. R. Brooks 
w obserwatoryum Phelps pod New -Jorkiem 
odkrył fragment komety o kilka stopni na 
wschód od samegoż ciała kometowego. Fra- 
gment ten miał bardzo słabe światło, oglądany 
jednak w reflektorze o średnicy 9-calowej wy- 
dawał się wydłużonym w kierunku słońca i 2 
stopnie długim. Ciało to obserwować było mo- 
¿na jeszcze dnia następnego, ale już z wielką 
trudnością. Obserwacye te dowodzą w każdym 
razie, iż wielki kometa tegoroczny w czasie 
zbliżenia się swego do słońca doznał częścio- 
wego rozdrobnienia lub zgruchotania czy to 
w skutek siły przyciągającej słońca, czy też 
niezmiernego gorąca, na jakie był wystawiony, 
a które niezawodnie spowodowało gwałtowne 
wybuchy w masie jego jądra. 


— Prawdziwie letnia burza z grzmo- 
tami i błyskawicami srożyła się dnia 7 b. m. 
wieczorem w okolicy Rudolfswerth w dolnej 
Krainie. Burza pociągnęła z północy ku połu- 
dniowi, a towarzyszył jej deszcz nawalny Te- 
goż dnia w uropie zachodziły niezwyczajne 
różnice w ciepłocie atmosfery. Gdy bowiem 
mróz w Petersburgu dochodził 28% w Niem- 
czech północnych, Hollandyi. Belgii i Danii do 
16". jednocześnie w południowych Niemczech 
i Francyi termometr wskazywał około 12 stopni 
ciepła. 

-- Na kolei żelaznej pod Królewcem 
przedwczoraj rano pociąg pospieszny wpadł na 
towarowy. Ośm osób jest rannych, maszynista 
i jego pomocnik zabici. 


— Orkan, według depesz dzienników 
angielskich, zniszczył większą część miasta Ma- 
nilli. Wiele osób zginęło. Straty ogromne. 


— Wylew Sekwany pod Paryżem przy- 
brał groźne rozmiary. Okolice tego miasta są 
wyludnione, fabryki i warsztaty zamknięte. 
Cztery tysiące robotników pozostają bez dachu 
i chleba. Nantes, Compitgne i Meaux stoją pod 
wodą. Fortyfikacye poniszczone. W Poissy za- 
łany został ogromny skład win, liczący 600 
beczek W Paryżu samym woda podmuliła pa- 
łac Bourbon. 


— Pożar w tych dniach zniszczył w Ber- 
nie morawskiem młyn parowy firmy Brück & 
Schick, w Łodzi zaś jedną z największych przę- 
dzalń tamtejszych 

— Dla przestrogi donosimy za dzien- 
nikami paryskiemi, iż według przedłożonego pa- 
ryskiej akademii umiejętności sprawozdania uczo- 


Ę 


nego p. Lemaine, osobom, spożywającym zwie- 
rzynę w stadyum zwanem haut-gout, t. j. w 
stanie nieświeżym, grozi niebezpieczeństwo Za- 
trucia krwi. Twierdzenie swoje, oparte na ści- 
słych badaniach, popiera uczony francuski liczne- 
mi przykładami z życia. 

— Wypadki na morzu. Z Cuxhaven 
donosi telegram zarządu portowego: W nocy 
na 5 b. m. uratowano 5 ludzi z załogi nie- 
mieckiego szonera Geskea, który pod kapitanem 
Sielmannem, płynąc z ładunkiem drzewa z 
Gdańska do Harburga, rozbił się pod Schar- 
horn podczas gwałtownej burzy śnieżnej przy 
silnym mrozie. Następnego dnia pod Amrum 
na skale przybrzeżnej zwanej Spanierrifj, do- 
znał tego samego losu pruski statek inspek- 
cyjny pod dowództwem kapitana Jensena, Paula, 
który płynął z Sylt do Husum. 2 osady jego 
wyratowano tylko 6 osób Burza srożyła się 
jeszcze dnia następnego. Wreszcie depesza z 
Londynu donosi, że d. 5 b. m. rano wpadły 
na siebie podczas grubej mgły na morzu pa- 


rowiec Peruvian, wracający z Ameryki i 
Clanmacladen, należący do linii wschodnio- 
indyjskiej. Pierwszy z nich tak mocno został 


uszkodzony, iż zaczął tonąć, ale przyholowano 
go w czas jeszcze do brzegu, ażeby wysadzić 
na ląd podróżnych, którzy odesłani zostali z 
Merscy do Liverpoolu. 


Z PO O 


Z Izby sądowej. 


(Zbrodnia Łutczańska). 


(Oryginalne sprawozdanie Gueety Trwowskiej . 


Rzeszów , 12 grudnia. 


(L) Przewodniczący zarządza kolejne 
wprowadzanie oskarżonych i przedstawia im 
parę czarnych nożów, zabranych u Felbera. : 

Stochliński utrzymuje, że noże po- 
dobne widział u Felbera i Rittera. W sledz- 
twie wskazywał na j den z tych nożów i 
twierdził, że tym nożem poderznął Mośko 
France gardło, dziś odwołuje to zeznanie, 
twierdząc, że tylko dlatego mówił poprzednio 
inaczej, bo go do tego zmusili żandarmi. 

Mojżesz Ritter nie daje stanowezej 
odpowiedzi; być może, że takie noże były 
także w jego domu, ale najprawdopodobniej 
zostały one pomieszane z nożami wypożyczo- 
nemi w styczniu r. b. na wesele Beili. 

Gittla kitterowa utrzymuje to samo, 
Bejle Neumann (z domu Ritter) twierdzi 
stanowczo, że takich nożów w domu jej ro- 
dziców nie było; nareszcie Chaje Ritterówna 
podaje, że podobne noże były w domu jej 
rodzieów przed dwoma laty, ale został z nich 
tylko jeden i to z popsutym trzonkiem. 

Prokurator (do Beili): Dlaczego w 
śledztwie zeznaliście, że to wasze noże? 

Oskarżona. Zandarm bił mnie po 
głowie i kazał powiedzieć, że te noże są 
własnością ojca. 

Przewodniczący zarządził odczy- 
tanie wszystkich protokołów spisanych «4 
Marcelim Stochlińskim. 

Po wykryciu zwłok Mnichownej w d. 
6 marca r b. przesłuchano Stochlińskiego 
jako świadka dnia 10 marca. Zeznał on 
wówczas, że 27 listopada r. z. po obiedzie 
była w jego domu Mnichówna i ztamtąd u- 
dała się do Ritterów. Ponieważ o dalszem 
przedwstępnem dochodzeniu nie sprawdzono 
niczego więcej nad to że Mnichówna była 
d. 27 listop. istotnie w domu Stochlińskiego, 
przeto uwięziła go żandarmerya d 22 marca 
r. b, a dnia 28 marca odstawiła go do sądu 
powiatowego w Strzyżowie, gdzie sędzia 
śledczy, p. Radwański, przesłuchał go po 
raz pierwszy o godzinie 10'/, w nocy. Przed 
żandarmami przyznał się oskarżony do winy 
d. 22 marċa, takie same zeznanie poczynił 
potem wobec sędziego śledczego nazajutrz, 
ale tak przed żandarmeryą jak i przed sę- 
dzią utrzymywał, że był tylko niemym i 
nieczynnym świadkiem okropnego morder- 
stwa, dokonanego przez całą rodzinę Ritte- 
rów na Mnichównej; siebie ekskulpował, 
twierdząc, że ciosy siekierą zadała Mnichó- 
wnej Beila Ritterówna. Przed sędzią dodał, 
że d. 28 listopada otrzymał od Rittera je- 
den banknot na 50 zł., który następnie zmie- 
nił w Brzozowie u nieznajomego chłopa. W 
końcu na stosowne zapytanie sędziego ze- 
znał, że tylko dlatego trzymał dotychczas 
wszystko w tajemnicy, bo boi się żydów 
(Ritterów) którzy „oślepili* już Mandele. 
Dnia 25 marca stanął znowu przed sędzią 
śledczym i powtórzył dosłownie. zeznania 
swoje z dnia 23go marca, zmieniając tylko 
niektóre podrzędnej wagi okoliczności, przy- 
czem twierdził uporczywie, że był tylko nie- 
mym świadkiem zbrodni. Wówczas przedsta- 
wił mu sędzia: „Pleciesz niedorzecznaści; 
któż ci uwierzy, że byłeś tylko bezczynym 
świadkiem? Czyż żyd byłby tak naiwny, aby 
popełniając straszną zbrodnię, brał sobie 
świadka, a potem przepłacał go za milcze- 
nie?“ W skutek tego przedstawienia przy- | 
znał Stochliński, że był wezwany do piwni- 
cy na to, ażeby w razie potrzeby pomagał 
mordować, a ponieważ takiej potrzeby nie 
było, bo żydzi „uporali się sami* z Mni- 


chówną, przeto był tylko niemym świadkiem. 
Gdy sędzia przedstawił mu, że i ta obrona 
wygląda na niezręczny wybieg, przyznał Sto- 
chliński, że był tylko o tyle pomocnym, iż 
trzymał Frankę za nogi, gdy Mojżesz pod- 
rzynał jej gardło, poczem przerażony uciekl 
z piwnicy i z za węgła domu przypatrywał 
się, co dalej będzie. Spostrzegł tedy, że cała 
rodzina Ritierów wyniosła zwłoki Franki 
w białej płachcie i złożyła je do „paryi* 
(rowu), w której znaleziono je po 4 miesią- 
cach. Na dalsze przedstawienie sędziego śled- 
czego zeznał Stochliński z żalem i skruchą: 
„Widząc, że kłamstwo na nie się nie przy- 
da, wyznaję, że ja uderzyłem Frankę po 
głowie obuchem siekiery, a gdy nie runęła 
na ziemię, uderzyłem ją drugi raz obuchem 
siekiery po twarzy* —poczem z najdrobniej- 
szemi szczegółami opowiedział fakt tak, jak 
go podaje akt oskarżenia. 

Po tem przyznaniu odwiozła żandar- 
merya Stochlińskiego do Lutczy, gdzie zno- 
wu przyznał się wobec wójta i podwójciego, 
a gdy dnia 3 kwietnia stanął po raz trzeci 
przed sędzią śledezym w Strzyżowie, odwo- 
łał wszystko, twierdząc, że przyznał się tyl- 
ko w skutek „tortur i męczarń* zadanych 
mu przez żandarmów. 

Po wdrożeniu szczegółowego śledztwa 
odstawiono go d. 27 kwietnia do sądu ob- 
wodowego w Rzeszowie. Tutaj odwołał wszyst- 
kie swoje poprzednie zeznania, następnie 
zaś wyspowiadał się przed współwięźniem 
Bieleckim a to wśród następujących okolicz- 
ności. Przybywszy do więzienia w Rzeszowie, 
zachorował Stochliński; gdy wrócił do przy- 
tomności, opowiadał mu Bielecki, ży podczas 
choroby dano mu (Stochlińskieinu) pięćset 
kijów i że on (Bielecki) uratował go od 
śmierci. Z wdzięczności opowiedział oskar- 


i żony bieleckiemu całe zajście. 


Od 6 listopada obrał Stochliński ten 
sam system obrony, jakiego trzyma się przy 
rozprawie. 

Przewodniczący przedstawia oskar- 
żonemu wszystkie powyższe fakta, na co 
odpowiada oskarżony: „że wszystko jest nie- 
prawdą, że nie pamięta, co mówił w Strzy- 
żowie i źe w ogóle nie nie wie“. 

Przewodniczący. Zkądżeż żandar- 
mi i sędzia mogli wiedzieć wszystkie te oko- 
liezności, które zgadzają się najzupełniej 
z całem dochodzeniem, z opinia lekarzy, 
ż śladami znałezionemi na zwłokach Fran- 
Kl 6 GLK 

Oskarżony. Pan sędzia mię zastra- 
szył, a ja gadał. 

Sędzia Kawski. Czy byłeś kiedy w pi- 
wnicy Rittera? 

Oskarżony. Nigdy. 

Sędzia Kawski. A zukądżeż wiesz, że 
tam są podwójne drzwi, które się zamykają 
od środka ? 

Osk. milczy. 

Radca Hanusiewicz. Wczoraj mó- 
wiłeś, że w koszarach katowali cię żandarmi 
przez cala noc, że dopiero w skutek użytych 
tortur przyznałeś się do winy; tymczasem 
słyszałeś obecnie, że po uwięzieniu odsta- 
wiono cię natychmiast do sądu, że przeto 
nie mogłeś przez całą noe być katowanym; 
słyszałeś dalej, że dopiero przed p. sędzią 
śledczym przyznawałeś się stopniowo do wi- 
ny; czy i pan sędzia torturowalł cię? 

Oskarżony. Nie, ale gdy mię żan- 
darmi męczyli, dałem im rękę, że wszystko 
opowiem p. sędziemu, gadałem więc, bo ba- 
łem się żandarmów. 

Przewod. Już nieraz siedziałeś w wię- 
zieniu i wiadomo ci dobrze, ze gdy się raz 
dostaniesz do sądu, to już nic więcej nie 
będziesz miał do czynienia z żandarmami. 
Pocóż więc ta obawa przed żandarmami? 
Słyszałeś także z odczytanych protokołów , 
że z wolna, stopniowo, przyznawałeś się do 
win) wobec p. sędziego i świadków i że 
dopiero przy drugiem przesłuchaniu u sę- 
dziego przyznałeś się całkowicie do winy; 
wszakże wieczór nie było żandarmów. 

Oskarżony milczy, a po chwili do- 
daje: „Mnie rozum odstąpił*. 

Z rodziny Ritterów odpowiada tylko 
Bejle Neumanowa na powyższe protoko- 
larne zeznania Stochlińskiego: „Czyż można 
przypuścić, aby ojciec I matka, w obec nas, 
dziewcząt, mordowali tak strasznie Wrankę? 
Gdyby było prawda, co opowiadał Stochliń- 
ski. czyż nie mądrzej byłoby ze strony ojca, 
gdyby zamiast płacić pijakowi nałogowemu 
za milczenie niepewne, dał France, znanej 
żebraczce, 50 złr. za milczenie pewne?* 

Przewodniczący czyni jeszeze u- 
wagę, że przed aresztantami Bieleckim, Fer- 
tigiem i Wróblem zwierzył się Stochliński, 
iż odwołał dlatego przyznanie się do winy, 
bo tak poradzili mu inni współwięźniowie. 

Wchodzi Zofia Stochlińska. 

Przewodniczący: Czy oskarżony 
Marceli jest waszym krewnym? 

wiadek: „Jest kawałek odemnie“. 

Przy bliższem rozpatrzeniu się wypły- 
wa, że Marceli jest rodzonym bratem zmar- 
łego męża Žofii, Jana Stochlińskiego. Jako 
szwagrowa, zrzeka się Zofia świadectwa. 

Marjanna Bill. Sóletnia staruszka, że- 
braczka, zeznała: Mnichówna, aż do chwili 


zniknięcia mieszkała u Zofii Stochlińskiej ; 
trudniła się zarobkiem i często chodziła do 
Ritterów. Dnia 2% listopada popołudniu po- 
szła Mnichówna do Ritterów po mleko, które 
Gitla przyrzekła jej dać dniem poprzód i 
odtąd nie widziano już Franki. Tłómaczono 
sobie z początku, że została u żydów, aby 
pomagać do wesela Bejli, potem szukano jej 
po całej okolicy; gdy poszukiwania nie od- 
niosły skutkn, puściła Gitta Ritterowa w 
kurs pogłoskę, „że prawdopodobnie Franek 
Bill (syn Marjanny), zamordował Frankę*. 
Dopiero dnia 6 marca pastuszki Józek i Pie- 
tryk Pietera znaleźli Frankę w „paryi*. 
Różnie tłómaczono sobie to odkrycie; jedni 
utrzymywali, „że Franka sama się tak za- 
biła", „ale ja“ zaraz powiedziałem: „Jakżeż 
mogia się tak zabić, kiedy nie była cała". 
Podejrzenie, skierowane przez Gitlę na syna, 
Franka Billa, jest nieuzasadnione. Marjanna 
z nikim nie przystawała, bo miała „zgryzotę 
w nodze“. 

Przewod. Cóż to za zgryzota? 

Swiadek. Mówiła, że ją gryzie w nogę, 
choć nie było znaku, więc ja jej zielę za- 
pisała. 

Przewod. A jakżeż wyglądała Franka, 
czy byłu ładna? 

Świadek. Ej gdzie ta... wyglądała, 
jak „stworzenie jakie“, kaszlała i miała zery- 
zotę w nodze, nie była ani piękna ani brzydka, 
jeno „podługowata”. 

Przewod. (do Ritterów): Mówiliście 
wszyscy, że Franka była u was po raz ostatni 
na dwa tygodnie przed 27 listopada a tu 
macie świadka, który zeznał, że była u was 
d. 27 listopada, że chodziła do was często i 
że była także dzień przedtem. 

Ritterowie obstaja przy swojem. 

Katarzyna Urban, zarobniea, zeznała, 
że przez całe lato mieszkała z nią Mnichówna 
w „budzie“ a gdy „owsy skończono* poszłu 
na komorne do Zofii Stochlińskiej, Nocy 
spędzała zazwyczaj u tego gospodarza, u 
którego w dzień pracowała; nocowała też 
często u Ritterów. Swiadek nie uważał, aby 
Mnichówna „miała kogoś“ a do Mośka Rit- 
tera chodziła dlatego, bo tam „jeszcze naj- 
prędzej mogła się pożywić*. Dnia 27 listo- 
pada była Mnichówna u Marcelego Stochlń- 
skiego, zupełnie zdrowa, tylko „noga ją 
gryzta“. 

Marya Stochlińska, macocha oska- 
rżonego Marcelego, korzysta z dobrodziej- 
stwa prawa i uchyla się od świadectwa. 

Franciszek Bill, syn  przesłuchanej 
poprzednio Maryanny mieszkał z matką u 
Zofii Stochlińskiej, gdzie aż do 27 listopada 
mieszkała także Mnichówna. Tego dnia już 
od rana „ładowała się* Mnichówna pójść po 
mleko do Ritterów, a poszła rzeczywiście 
dopiero pe południu i od tego czasu nikt jej 
Już nie widział, Swiadkowi nie są znane 
stosunki, zachodzące między Mośkiem a Fran- 
ciszką, wiadomo mu tylko, że ludzie we wsi 
śmieli się z Franciszki, że ciągle wysługuje 
się żydom, na co ona odpowiadała: „Lepszy 
Mośko niż kto inny“. D. 6 marca poszedł 
świadek do  „paryi* w której znaleziono 
zwłoki Franciszki i poznał zwłoki „po bu- 
tach“. Po tem odkryciu rzuciła Zofia Mni- 
chowa podejrzenie na świadka, głoszac po 
wsi, „walił ją a potem na wodę cisnął* ale 
świadek bagatelizował te pogłoski. 

Po tych zeznaniach wniósłp. proku- 
rator, ażeby trybunał wezwał do rozprawy 
sędziego śledczego p. Radwańskiego i kan- 
celistę p. Mazarakiego, którzy dadzą wyjaś- 
nienia, jakiego rodzaju było zachowanie się 
Marcelego Stochlińskiego, gdy go żandarmi 
odstawili do sądu; dalej prosi o wezwanie 
do rozprawy chirurga z Frysztaku, p. Mey- 
dla, który opowie, w jakim stanie znaleziono 
zwłoki; wreszcie prosi o wezwanie do roz- 
prawy dwóch pastuszków: Józefa i Piotra 
Pietera, którzy w d. 6 marca w „paryi” od- 
kryli zwłoki Mnichównej 

Dr. Pogonowski, jako obrońca 
Ritterów, sprzeciwia się powołaniu pp. Rad- 
wańskiego i Mazarakiego, bo żaden z nich 
nie może poświadezyć, czy żandarmi bili, 
czy też nie bili Stochlińskiego. Obojętne bę- 
dą również zeznania Pietrów i Meydla, ale 
natomiast uprasza o wezwanie świadków 
Felbera i Weima, którzy potwierdzą, że 
Stochliński d 28 listopada był na jarmarku 
w Rymanowie, a następnie Mojżesza Becka 
„ Czarnych-Rzek. z którym Stochliński w no- 
cy 2 27 na 28 listopada szedł na jarmark 
do Rymanowa. 

Dr. Koppel, obrońca Stochlińskiego, 
popiera wniosek p. prokuratora, który ze 
swej strony sprzeciwia się wnioskowi p. Po- 
gonowskiego, albowiem sam Stochliński i 
jego żona twierdzą, że oskarżony w nocy 
z 27 ma 28 listopada był w domu. 

Uchwałę ogłosi trybunał później. 

Świadek Salomea Stochlińska, żo- 
na oskarżonego Marcelego, zeznała pod przy- 
sięgą, że Mnichówna popołudniu d. 27 listo- 
pada poszła do Ritterów po mleko i już nie 
wróciła. Przedtem jednak była u nas Beile 
Ritterówna i wzywała Mnichównę, aby po- 
szła do dworu na służbę, ale Franka odpo- 
wiedziała, że nie pójdzie „bo ma zgryzotę w 
nodze“. Dnia 6 marca, gdy znaleziono zwło- 


ki, pobiegła Salomea do „paryi* i poznała 
zwłoki „po chustach" ; na ciało patrzeć nie 
mogła „bo ją żal ściskał*. Dnia 2% listopa- 
da mąż przyszedł do domu, „gdy się przy- 
ciemniało", ale był „jeszcze widok na dwo- 
rze, nie wiedzieć czy od zorzy, czy od księ- 
życa”. Przyszedłszy do domu, pomodlił się 
Marceli koło łóżka, położył się i spał całą 
noc. Franka chodziła na zarobek najchetniej 
do Mośka, bo to dobry żyd i ratował ją 
zawsze; o stosunkach z Mośkiem nic świad- 
kowi niewiadomo, raz tylko widziała Sa- 
lomea. jak Franxa złaziła ze strychu Mośka. 
Świadek nie pamięta, czy Marceli był dnia 
28 listopada w domu, czy tez poszedł na 
jarmark. Gdy znaleziono zwłoki Mnichównej, 
wpadła Gittla Ritterowa do mieszkania Sa- 
lomei Stochlińskiej, zaczęła łamać ręce i wo- 
łała: „Kto też mógł to zrobić, kto ją tam 
wyniósł?* Później, gdy do Stochlińskich Za- 
czeli zaglądać żandarmi, wpadał ¢o chwila 
sam Mosko i wypytywał Salomeę, o co ją 
żandarmi pytali, a gdy ona opowiedziała 
treść rozmowy, mówił Mośko: „Czego macie 
taki długi język i tak go wystawiacie?* W 
kilka dni później, po odwiedzinach _żandar- 
mów, opowiadał Mośko, że widział, jak Mni- 
chówna gdzieś wyjechała. 

Na pytanie radcy: p. Hanusiewicza 
odpowiada Salomea: Z mężem żyłam dobrze; 
czasem tylkośmy się „pogadali* o to pole, 
co żydzi zabrali, a mnie nie pytali. Pienią- 
dze za pole zabrał Marceli, świadek zaś nie 
z nich nie widział, w ogóle nie była Salo- 
mea wtajemniczoną W finansowe stosunki 
swego małżonka. 

Marya Szaro, służąca dworska, ze- 
znała, że d. 27 listop. po poludniu z pole- 
cenia dworu czyniła poszukiwania za Mni- 
chówną, w tym celu udała się do Ritterów, 
gdzie zastała Gaborskiego, Telesza Jana i 
Maryę Stochlińską. Ta ostatnia powiedziała, 
że Mnichówna bawi w tej chwili u Salomei 
Stochlińskiej. Szaro prosiła tedy Beilę Riute- 
równę, aby poszła do Salomei po Mnichów- 
ne a Beile była tak uprzejmą. Iż poszła i 
przyniosła od Franki odpowiedź, że do dworu 
isć nie może. 

Wojciech Gaborski, zwany Węgrzy- 
nem, zeznał, że 27 listop. po południu był 
u Rittera z Janem Teleszem i Marya Sto- 
chlińską, poczem z Teleszem opuścił dom 
Ritterów przed zachodem słońca. Przyznaje, 
że z dworu przychodziła służąca po Mnichó- 
wnę i że Beile chodziła po nią do Salomei 
Stochlińskiej. Parya, w której znaleziono 
zwłoki Mnichównej, leży o 10 kroków od 
lasku należącego do świadka. ldąc pewnego 
razu koło tego lasku spostrzegł świadek na 
ziemi „niby klaki, niby włosy; zastanowiłem 
się i traciłem nogą; to się obróciło a ja 
„zdrechnąłem się“ i poszedlem, bo myślałem 
że to kożuch i że dostanę gościec; to też 
spotkawszy się z sąsiadem, powiedziałem: 
Bieda mnie przypadła człowieku, ruszyłem 
nogę kołtun*. Dopiero później pokazało SIę, 
że to był warkocz Mnichównej, spoczywał 
on co najmniej o 10 kroków od miejsca, W 
którem w paryi leżały zwłoki Mnichównej, 
nieczem nie przykryte. 

Na pytanie obrońcy N. Fechtde- 
gena odpowiada świadek, że w d. 27 li- 
stop. nie widział żadnej zmiany w postępo- 
waniu Ritterów, nie byli ani pomięszani, 
ani też też nie czynili żadnych przygotowan. 

Przewodniczący (do Rittera) : Wi- 
dzisz Moszku, powołałeś tego świadka, aby 
przyświadczył, że dopiero w mocy przy 
świecy wyszedł z twego domu, a on twier- 
dzi, że jeszcze za dnia. 

Ritter. Ja też to później sprostowa- 
łem i teraz prostuję. 

Jan Telesz potwierdza zeznania po- 
przedniego świadka co do szczegółów pobytu 
w domu Ritterów w d. 27 listopada, potem 
na liczne zapytanie dał następujące ciekawe 
wyjaśnienia: Gdy Franka znisla, mówiono 
po wsi: „A może ją jaka pomana porwała, 
bo się spowiadała i nie dostada rozgrzesze” 
nia“, a inni znów mówili: „może się do 
księżyca utopiła?* 

Przewodniczący. Co to za czło- 
wiek, ten Moszko? Wy macie ponoś do nie- 
go urazę, bo bałamucił wam żonę? 
"Świadek. E gdzie ta.. Mośka „Ss)- 
sey“ lubili, bo to dobry człowiek; moja 0- 
powiadała mi wprawdzie, że Mośko miał się 
ku niej raz pod lasem, a potem gdy 71e- 
mniaki kopała, ala ja nie skarżyłem, bo po 
co? Powiedziałem tylko mojej: Daj spokój, abo 
nie pamiętasz, jak Mandeli oczy wylazło 
przez Moska“. 

Przewodniczący: 
było z temi oczami Mandeli ? i 

Świadek: Mandela procesował się Z 
Moskiem, przegrał proces i oczy mu wyla- 
zły, a potem rozpowiadał, że Moško go 0- 
czarował i oślepił. Ale Mośko, choć wygrał 
grunt, zawsze dawał chleba Mandeli i nie 
pokazał się złym. Gdy się Mosko dowiedził, 
że moja poskarżyła się nań przedemną 0 
napaść, zakazał jej chodzić po mleko. W 
końcu zeznał świadek, „że wyścigał swoją 


Cóż to takiego 


się z nią żenił, mówiono coś o gruncie, a 
po ślubie pokazało się, że gruntu nie ma. 

Kunegunda Telesz, żona świadka po- 
przedniego, opowiada szczegółowo bardzo 
liczne zaloty Mośka, których była celem. 
Mosko ofiarował jej za wzajemność pieniądze 
it. p, a gdy się o tem dowiedziała „stara“ 
(Gitla Ritterowa), powstała burza domowa i 
Kunegunda nie mogła się już pokazać u 
Ritterów. 

Oskarżeni małżonkowie Ritterowie 
przeczą tym zeznaniom. 

Franciszka Telesz, zarobniea, zeznała, 
że przed 4 czy 5 laty opowiadała jej Mni- 
chówna, iż w Starej wsi nie otrzymała 
rozgrzeszenia na spowiedzi, „bo zachodziła 
sobie 4 żonatym“ ale nie chciała wymienić 
nazwiska. Swiadkowi nigdy nawet przez 
myśl nie przyszło, aby to był Moszko. 

Przed dalszym Świadkiem, Katarzyną 
Borzyną, 50-letnią staruszką, zwicerzyła 
się Mnichówna pod jesień roku zeszłego z 
taką tajemnicą, która kazała domyślać się 
świadkowi, że Franka zostanie matka 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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OSTATNIA POCZTA 


Po dłuższej przerwie odbędzie jutro po- 
siedzenie Izba panów Rady państwa. Na 
porzadku dziennym tego posiedzenia znaj- 
duje się między innemi pierwsze czytanie 
rozporządzenia całego ministerstwa z d. 20 
czerwca 1882 r. o zawieszeniu sądów przy- 
sięgłych w okręgu sądowym Kotarskim, u- 
stawy o dalszym poborze podatków i nale- 
żytości skarbowych, oraz budżet prowizo- 
ryczny na czas od l stycznia do końca 
marca 1588 r. 


W komissyi kodeksu karnego 
referował onegdaj deputowany Lienbacher 
w sprawie utrzymania w dalszej mocy roz- 
porządzenia. uchylającego sądy przysięgłych 
w okręgu kotarskim, tudzież w sprawie 
utrzymania nadal sądów wyjątkowych w nie- 
których powiatach południowej Dalmacji 
P. minister dr. Prażak uzasadniał potrze- 
bę zatrzymania ustaw wyjątkowych tem, że 
liczne śledztwa są jeszcze w toku. Dotych- 
czas nie wydano ani jednego wyroku śmier- 
ci, w siedmiu wypadkach wydano wyroki 
wyżej roku więzienia , 
innych razach miżej roku. Na zapytanie 
oświadczył p. minister, ze nie jest w moż- 
ności dać dokładnych wyjaśnień o obeenym 
stanie tych okręgów dalmatyńskich, w któ- 
rych zostały zaprowadzone sądy wyjatkowe, 
gdyż ministerstwo wojny nie nadesłało mu 
jeszcze zupełnego materyału. Deputowany 
Bareuther interpelował pana ministra 
w sprawie załatwienia wniosku dep. Rosera 
o odszkodowaniu niewinnie skazanych. Pan 
minister odpowiedział, że sprawa ta zosta- 
nie załatwioną dopiero po przedłożeniu przez 
wyższe sądy krajowe całego potrzebnego 
materyału. 


Ambasador rossyjski w Berlinie Sabu- 
row wyjechał do Petersburga. Przed wyja- 
zdem konferował z ks. Bismarekiem. Według 
Nat. Ztg, podróż ta ma zostawać w związku 
Z4 propozycyą zniżenia niektórych ceł 
rossyjskich, która przez rząd rossyjski 
została wziętą pod rozwagę. 


Z powodu pogrzebu Ludwika Blanc 
Izby francuskie nie odbyły wczoraj posie- 
dzeń 

Kardynal Jacobini otrzymał za pośre- 
dnictwem nuncynusza w Lizbonie odpis noty, 
którą rząd portugalski przesłał rządowi wło- 
skiemu z protestem przeciwko narnsze- 
niu ustawy gwarancyjnej dla pa- 
piestwa w znanym procesie Murtinucciego. 
Pomimo zaprzeczeń dziennika Diritto dzien- 
nik Osservat re Romno oświadcza kategory- 
cznie, że i rząd austryacki protestował n rzą- 
du włoskiego z tegoż powodu. 


Z Rzymu donoszą, że Giers za- 
mierzą wyjechać z powrotom do Petersburga 
Jeszcze w ciągu przyszłego tygodnia. Wia- 
domo, że rossyjski minister spraw zagranicz 
nych powracać będzie na Wiedeń. 


Traktat handlowy belgijsko- 
włoski będzie wkrótee przedłożony parla- 
mentowi włoskiemu. Wszystkie inne tra- 
ktaty handlowe, których termin upływa z 
końcem r. b., zostały przedłużone na rok 
jeden. 


Komitet wybrany do ułożenia projektu 
rewwzyt konstytueji rumuń- 


Kunegundę* (żonę), którą mu „narajł* Mośko, skie j, składający się z senatorów i depu- 
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j rodowo liberalnego, oświadczył się za reformą 
wyborczą w duchu Rosettego. 


Wezorajsze posiedzenie sknp- 
czyny serbskiej miało być poświę- 
cone wyborowi komisyi, uroczyste zaś o- 
twarcie posiedzeń nastąpi zapewne jutro. 


Wiedeń, 12 grudnia. Najjaśn. 
Pan przyjmował dzisiaj deputacyę 
sejmu tyrolskiego. Na przemó- 
wienie p. Rappsa, wypowiadające głę- 
boką wdzięczność za wyświadczone 
dobrodziejstwa, odpowiedział Monarcha: 
„Korzystam ponownie z tej sposobno- 
ści, aby wyrazić Moje najszczersze 
współczucie z powodu nieszczęścia, ją- 
kie dotknęło kraj tyle dla Mnie drogi. 
Serce Moje zakrwawiło się na wiado- 
mość o strasznych klęskach, jakiemi 
Tyrol został dotknięty. Co mogłem u- 
czynić osobiście dla ulżenia niedoli, 
uczyniłem ochoczo. Cieszę się, że to w 
kraju znalazło uznanie. Co się tyczy 
pomocy państwowej, poleciłem już Mo- 
jemu rządowi, aby uczynił to wszyst- 
ko, co jest możliwe ze względu na 
stan finansowy państwa.* Najj. Pan 
dodał w końcu: „Sejm pracował bar- 
dzo pilnie i szybko“, poczem wyraził 
żywe zadowolenie, że działalność woj- 
ska przy niesieniu ratunku znalazła 
tyle uznania. „Bo też wojsko — dodał 
Monarcha — rzeczywiście odznaczyło 
się.“ Przed oddaleniem się deputacji, 
Najj. Pan rozmawiał najłaskawiej z 
wszystkimi jej członkami. 

Wiedeń, 12 grudnia. W domu 
przytułku otwartym dla osób po- 
zbawionych dachu i schronienia wy- 
buchły z drobnego jakiegoś powodu 
groźne ekscesa. Raniono nożem 
strażnika, dozorcę miejskiego zrzuco- 
no ze schodów, poczem zgaszono świa- 
tło, zapalono sienniki i poniszczono me- 
ble. Straż ogniowa przytłumiła pożar. 
Policya uwięziła 34 osób. Na miejsce 
ekscesów przybyli osobiście burmistrz 
i prezydent policyi. 

Wieleń, Iżgrudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych do komisyi budżetowej wy- 
brano dep. Russa. W dalszym ciągu 
obrad szczegółowych nad ustawą 
przemysłową dep. Adamek wniósł 
rezolucyę z wezwaniem do rządu, aby 
wniósł przedłożenie określające w dro- 
dze prawodawczej listę rzemiosł nale- 
żących do każdej kategoryi. Dep. Lö- 
blich wniósł kilka poprawek celem 
dokładniejszego zdefiniowania rękodziel- 
niczych i wolnych gałęzi przemysłu. 
Przedstawiciele rządowi oświadczyli 
się przeciw tym poprawkom i polecali 
przyjęcie ustawy bez zmiany, powołu- 
jąc się na to, że wszelkie poprawki 
przyczyniłyby się tylko do przewle- 


czenia całego dzieła, co byłoby” wbrew 
intencyom rządu. Po przemówieniu dep. 
Exnera, tudzież mowców general- 
nych Wurmbrandai Russa prze- 
rwano dyskusyę. 

Deputowani Schönerer iFürn- 
kranz przed zamknięciem posiedze- 
nia wnieśli interpelacye w sprawie 
środków zaradczych przeciw filokserze. 

Paryż, 12 grudnia. Pogrzeb 
Ludwika Blane odbył się przy 
nadzwyczajnym udziale publiczności. 
Karawan okryty był wieńcami. Oprócz 
osób urzędowych przybyli liczni sena- 
torowie i deputowani. Przeszło sto 
stowarzyszeń wzięło udział w orszaku 
korporacyjnie lub przez swoich dele- 
gatów. Charles Edmond (Edmund Cho- 
jecki, którego zmarły mianował wy- 
konawca swego testamentu. Prz. Red.) 
odczytał nad grobem mowę napisaną 
przez Wiktora Hugo a wyrażającą 
wiarę w Boga i nieśmiertelność duszy. 
Dalej przemawiali Henryk Martin, Ba- 
rodet, Madier-de-Montjeau, Lockroy i 
inni mniej znani mowcy, wśród oznak 


zadowolenia i okrzyków na cześć re- 
publiki. Porządek niczem nie został 
zakłócony. 


Madryt, 12 grudnia. Pożar 
zniszczył część pałacu mini- 
sterstwa wojny, pomimo kiero- 
wanego przez króla osobiście i 
przez wszystkie władze ratunku. Bi- 
blioteka i część archiwów spaliły się. 
Dwadzieścia osób odniosło rany przy 
ratowaniu. 


Kair, 12 grudnia. Wszyscy ska- 
zani w procesie Arabiego zo- 
stali zdegradowani i majątek ich skon- 
fiskowano na rachunek odszkodowania. 
Arabi i jego towarzysze otrzymaja 
płacę na opędzenie najkonieczniejszych 
potrzeb. 


Petersburg, 18 grudnia. (Tel, 
pryw.) Niczadowolenie oficerów 
z powodu rozporządzeń ministra woj- 
ny wzrasta. Uskarżają się oni na de- 
spotyzm i bezcelowość reform. Gene- 
rał Wannowski miał podać sie do de- 
misyi z urzędu ministra wojny. 

Petersburg, 13 grudnia. (Tel. 
pryw.) Na Newskim Prospekcie are- 
sztowano znowu kilka osób. 


Petersburg, 13 grudnia. (Tel. pr.) 
W sprawie pobytu żydów w Pe- 
tersburgu policya z rozporządzenia 
ministerstwa otrzymała bardzo surowe. 
wskazówki. Jeden z dyrektorów mię- 
dzynarodowego banku handlowego, 
żyd, poddany obcego państwa, otrzy- 
imał polecenie opuszczenia stolicy w 
przeciągu 24 godzin i z trudnością u- 
zyskał zwłokę kilkotygodniową. Ogra- 
niczenia wolności pobytu żydów sa 
tak wielkie, że nie wolno im nawet 
być maszynistami przy kolejach że- 
laznych. 


Petersburg, 13 grudnia. (Tel pr.) 
Car miał nakazać ministerstwu skarbu 
ażeby jak najspieszniej zajęło się 
sprawą uregulowania waluty 
rossyjskiej. Ponieważ minister 
skarbu Bunge dotychczas nie w tym 
kierunku nie uczynił, zatem kontrolor 
państwa Solski przeznaczony został na 
jego następcę i wkrótce będzie zamia- 
nowany. Kontrolorem państwa ma zo- 
stać Ostrowski, który już dawniej zaj- 
mował to stanowisko. Ministerstwo 
dóbr państwa otrzyma prawdopodo- 
bnie hr. Ignatiew. 


W wyższych sferach objawiają się 
symptomy bliskich zmian. Ka- 
tkow jest nerwowo rozdraźniony, sta- 
nowisko Pobiedonoscewa z przyczyn, 
których wymienić nie można, zdaje 
się być niezbyt przyjemne. Minister 
dworu hr. Woroncow-Daszkow wyjeż- 
dża wkrótce na trzytygodniowy urlop, 
który ima spędzić w swoich dobrach. 
Urlop ten, według pogłosek ma być 
wstępem do demisyi. 

Windsor, 13 grudnia. Królowa 
przyjęła poselstwo madagaskar- 
skie. 

Nowy York, 13 grudnia. W 
Kingston na wyspie Jamajce spaliła 
się w poniedziałek dzielnica han- 
dlowa. Szkody wynoszą sześć miljo- 
nów funtów szt. Setki ludzi pozostało 
bez schronienia. Wiele magazynów 
bankowych zgorzało. Brak środków 
Żywności. 

Wiedeń, 13 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych minister handlu oświadczył, 
że z powodu wystawy elektrycznej, 
która ma się odbyć w roku przyszłym, 
prosić musi Izby o spieszne załatwie- 
nie tymczasowej ustawy o patentach 
na wynalazki, ażeby można było za- 
wiadomić zagranicznych wystawców o 
przyznanych im prawach. 

Projekta ustaw o sądach wyjąt- 
kowych w Dalmacyi i o ulgach po- 
datkowych dla kolei lokalnych przyję- 
te zostały bez dyskusyi. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad 


justawą przemysłową, reprezen- 


tant rządu radca sekcyjny Weigels- 
perg oświadczył, że rząd zwracał za- 
wsze największa uwagę na przemysł 
domowy, jak tego dowodzi urządzenie 
licznych szkół fachowych. Przemysł 
domowy wyjęty jest z pod postano- 
wień ustawy przemysłowej i dlatego 
rząd jest przeciwny wnioskowi Re- 
schauera, Izba jednak ma możność 


wniosek ten w inny sposób uwzglę- 


dnić. 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 grudnia 1882, godzina 1 
min. 50. Losy kredytowe 17475, Węg. akcye 
kredyt. 280-25, Akcye anglo-austr. 11875, Akcye 
banku Union 11310, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 3802:25, Akcye kolei północnej 268-75, 
Akcye kolei południowej 187:70, Akcye kolei 
Alföld. 166:25. Akcye kolei Elżbiety 208:75, 
Akcye kolei Tiwowsko - Czerniowieckiej 167: —, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 158*50, 
Wiedeńskie losy 124:50, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —,—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 98:75, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 97:50, Losy regulacyi 
Cisy 10875, Losy tureckie 26:40, Węgierska 
renta 118:75, Akcye banku związkowego 107%:—, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wẹ- 
giersko-galicyjskiej —— Akcye kolei państwo- 


6 


we —,--, Rubel papierowy 1*16*3/,, Węgierskie 
losy 117%:—, Marka niemiecka —.—, Usposo- 
bienie osłabione. 


Wiedeń, 13 grudnia 1882, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 286'50, Anglo-Austr. 
117:75, Unionbank 12:50, Kolej Karola Ludw. 
800:50, Południowa 136:60, Renta papierowa 


—'—, Galicyjskie listy zastawne — .—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Galicyj- 
ski bank rustykalny --—, Losy z roku 1850 


, Napoleondor 947:—. Rubel papierowy 
1-163/,. Usposobienie mdłe, 

Telegramy zbożowe z d. 12 grudnia. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 9:75 do 


110:50 zł., 
—'— do —'— zł. kukurudza —'— do —*— 
zł., owies —'— do —'— zł, okowita per 


10.000 liter procent 31:75 do32— zł. Buda- 
Peszt: Przenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.46 
do 9'43 zł., rzepak (sierpięń— wrzesień — *—. 


| 
żyto —'— do — — zł., RE | 
do 13:25 zł. Berlin: Pszenica żółta)(maj — 


czerwiec) 17650 m, żyto —'— m., spiritus 
51:60, olej rzepakowy 656— m. Szczecin: 
Pszenica —'—, rzepik ——. Paryż: mąki 
159 kilogr. 60:60 fr., olej rzepakowy 8425 fr., 
spiritus —— fr. Wrocław: Pszenica —'— 
żyto ——, owies — —, spiritus —'—, kuku- 
rudza ——, Kolonia: Pszenica —'—. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 
domu bankowego „Leitha“ w Wiedniu. 


dnia 1] grudnia 1882 r. 
Hoie! bieoryca 

Pp. Ks. A. Lubomirski z Miżyna. S$. hr. 
Tarnowski z Sniatynki. S. K. hr. Zamojski z 
Warszawy. A. hr. Męcinski z Dukli. K. Zale- 
ski z Wołynia. T. Kownacki z Switarzowa. 
I. Rakowski z Polski, K. Korytko z Suchodół. 
K. hr. Karwicka z Wołynia. 

Hote? Europejski. 

Pp. W. Gliński z Truskawca. Dr. Fili- 
lipowski z Sokala. H. Polaczek z Sławuty. E 
Stein z Węgier E. Becher z Wiednia. Michaj- 
łów z Kowna. 

sżotei Langa. 

Pp. I Wanke z Bolechowa. A. Kosakie- 
wicz z Bobowy. K. Furenbruch z Saratowa. J. 
Steierman ze Sambora. G. Waclawik z Wiednia, 

Hotel Warszawski. 

Pp. J. K Szumski z Krakowa. J. Wasie- 
wicz z Rozdołu. J. Bentz z Lachowice. J. Cza- 
sek z Pragi Stankiewicz z Tuln. 

Spostrzeżenia meteorologiczne 

z dnia 13 grudnia 1682 o godzinie 7 rano. 

Barometr 135.6mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy — 2.9°C. Psychrometr wilgotny — 2.690. 
Prężność pary 5.3mm. Wilgoć 949/,. Zachmurzenie 
16. Wiatr SH1. Ozon 9. 

Temperatura powietrza — %.3*R. 


Barometr opada. 


Stan barometru nad poziom morza 162.5ram. 
RZEZ IZA mr EE, 


Przyjechali do Lwowz 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 12 grudnia 1882, 
płacą żądają 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 9 grudnia 188% 


Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 302.40 3 2.80 
Lwow.-Cz rn. kolej po200 zł. wa. wsr 167. 167.25 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 342.25 342 75 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w.a. 13425 137.50 


Tryesteńska LOTERYA WyStAWOWA 


1000 wygran. Fos po p000 GA 

w wartości 50 ct w wartosci 

zł. AE 550 a 2! _213.550 | 

I GIÓWIA Wygrala: gotówką 50,000 złotych 
czyli 8.800 dukatów. 

2. GłÓWNA Wygrali: gotówką 20.000 złotych 
czyli 3.500 dukatów. 

3. GŁÓWIA Wygrana: gotówką 10.000 złotych 


czyli 1.750 dukatów. 
4. Główna wygrana: naszyjnik t kulczyki z 
brylantami wartości 10.000 zł. 


Cztery wygrane: Biżuterye złota z brylantami i per- 
tami w wartości po 5007 zł. 


Pięć wygranych: Rozmnte biżuterye w wartości po 
3000 złr. 


987 wygranych w wartościj po 1900, 500, 300, 200, 
10 , 50 i 25 zł. 


Ciągnienie d. 5 stycznia 1883. 


Cena losu 50 centów. 
Zamówienia z dołączeniem 15 ct. na portoryum wy- 
stosować należy pod adresem 


mRyksr Lotterie Abtheilung  rRvasr 
p. Granie mr.2 A y Ansstelimng ? orende Mr. 


Cheący się zająć sprzedażą losów , 
zechcą się bezzwłocznie zgłosić pod powyższym 
adresem 


We Lwowie iosy nabyć można w gal. Rusty» 
kalnym banku kredytowym, tudzież w Zakładzie 


| kredytowym ziemskim dla Galicyi i Bukowiny. 
EPE ETER TWO ZO FZZ AAAA CER pe TORO ZZA ETZ ZY 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. . 19— — — 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 20— 40.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.75 24.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —.— 39.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . .  85.— 35.50 
Fundacya szpitala Arcyks, Rudolfa 

po 10zł w. a E 9 5 AL9,25 
Salma po 40 zł. m. k. . 52,— — — 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 46.50 47, — 
Pożyca. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 24.25 25.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 121,— 127.50 
= zj po 50. zł, w. a. 64.— 65, — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 26.75 27.25 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 36.50 37.50 

7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —.— —— 
Berlin za 100 mark w. p. n. . —— —— 
Frankfurt za 100 mark w. p n. —— —— 
Hamburg za 100 mark w. p. n. —— —— 
Londyn za 10 ft, szt. . . « « 119.05 119.3 
Paryż za 100 fr. . 420.—- 47.25, — 
IKurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.64,—  5.66.— 

„ pełnej wagi . 5.64.—  5.64.— 
Korona Z ==> ZR 
20-frankówka . . 9.46.50 9.47.50 
Rossyjski imperyał 9.74.—  9.76.— 


Talar związkowy 
Srebro : 


Z Iwowskiłej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 12 grudnia 1883 zł | ct. 
Jednolity dług państwa w banknotach | 76/6) 
w srebrze. . 11/50 


m n ŁU 
Renta w złocie . . . . 
507, austr. renta marcowa . 
Akcye banku wiedeńskiego 

2 „ kredytowego . 
Londyn : ROLA: 
Srebro 
Napoleondor : 
Dukat cesarski men. 

(00 marek niemieckich 


pola w kwocie 10 zł, w A m»ezku wartość 
2 sągów drzewa w kwocie 6 zł., w Lubelli 
wartość ziemiopłodów w kwocie 26zł 40 et. 


walutą austr. 1. Dług państwa. płacą żądają | I, kol. węg. gal. a 200zł. wsrebrze 151.— 158 — 
1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. ct. | Jednolity dług państwa w banknot. R. 
j-listopad . . . . | ? 76.50 16.6: j 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. $|301 75 305 — na AOLAGE een odd ug 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po200zł.w.a. £J166 — 169 — | Jęduolity dług państwa w srebrze Ogólny rolnieczo-kredytowy Zakład dla 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 41302 — 306 — styczeń-lipiee . . . . . 71.20 77.35 Galicyi i Bukowiny w 1 1. 6 pr. —.— ~—.— 
Banku kred. gal. po 200 zł, w. a. z|247 — 252 — kwiecień-październik . . . . . 77.25 77.40 | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 98.90 99.15 
8. tint. ZAŚ. a 100 a. Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 117.75 118.50 » » _ n _ p premiowo po 3% 99.75 100.— 
, - > „ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 128.45 130.25 | Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 13 1. 6pr. 101.50 102.50 
Tow. kredyt. galic. 5 pr: w. a. s] 97 75 9875 5 „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 135.75 136.25 ZANE? w 20 l. qpr. 105.50 106.50 
d F| 90 25 91 15 oo » 1864 po 100 zł, . . . 168.5) 169—| a > 2 > w.361,51,pr. ABE —- — 
n pr. okresowe œ| 97 75 15 a 1864 po 50 zł. . 166.50 169.— Ą = 
Tow. kred. gal. & pr. w.a. los 41/1. $ 85 60 88 — Renty Com. po 42 lir austr. 40.— 42— FAO PALA) A f i F 03.50 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.  =|100 75 101 75 | Listy zastaw. domen. państw. po 120 po S t pa 5 poc cej 
mo owo o» pwa gl9750 9850 Amore ©. 0. e a „fg... ag TORA AN RE 
s » AND w a wyzie Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr. —.-— — — 87 latach zwrotne . . . - 37.50 98.50 
i = 7 ' 4 | Gal. banku h 6 pr 101.10 101.50 
4osowane z 10 pr. premią . . |100 50 10150 | Renta papierowa 5'/, z r. 1881 91.380 91.44 ES Eo Aba E WARE : 
Listy dłużne g. Z. kr.wł.6pr.w.a. |100 50 168 — | Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 94.55 94.75 | Gal. Zakł. kred. włość. po 6 proc, |. 109.75 101.50 
A A M „ 5 pr.w. a. 2 93 50 95 — Banku austro-węgiersk. po 5 pr.  . 100.05 100.20 
M , i i 00 z. Weg. Tow. ziem. ake. po 5*/ą proe. —.— —.— 
3. Listy dłużne za 100 zł, a. Obligacye indemn. 5 pr. (za 190 zł. m. k.) „  Załł. kr. ziems. po saa proe. 100.50 102, — 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal: Czech . . 2 1 2. 14 « 106— 104— ' f ; 
i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat |— — — — | Bukowiny . 0 6 98.— 100.— | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Galicyi . AE . 97.25 93— 
4. Obligi za 100 zł. A ak . . Ki « Bie Kol. Albrechta a 300 zł, 5 pr. w. a. 93.80 94.— 
: . i .— 98. . kol żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 97 40 98 70 ah I — BAG Bo SA x 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, PW „AEG K r AT ka NIE, s o a n > (R 
włościańskiego 6 proc. w. a. . |100 — 101 50 BL [dzo 140 obo lo Mo u o EYE 
Pożyczki kr. z r. 1878po6pr.w.a. |101 — 102 50 A: |, po 100 zł. w.a . . | . 101.50 102.50 
si o Eraik Anglo-ense A0 Aaa A 0 MORD Tm | E e Me Lud, emieja z r E as 
- Losy miasta Krakowa 19 50 2150 | Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 287.80 288.10 | | PO 4a pr. oso n O 
» Stanisławowa . | 23 50 2550 | Niższo-austr. tow. eskomt. po 50) zł. 846.— 85!.— | Kol. Iiwow .-Czer.-Jass, III. emis. a 300 
Gal. banku hip. po AWD KŁ» w 6 6 Sx <-— złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 92.50 92.80 
6. Monety, Gal. bank. d. han. i prz.a200 zł. wpł.40pr—— —,— z r. 1867 99.50 9980 
Dukat holenderski 5 54 5 64 Gal. zakł, kred. ziemski a 200 złr. —— —— z r. 1868 94.75 95.25 
Dukat cesarski 556 566 | Bank dla krajów koronnych a 200 zł. z r. 1872  93.— 93.50 
Na oleondor 9 42 9 52 wpł. 50 pr. o a a a o a —— — — | Węg. gal. kol, a 200zł. 5pr. w. a. 922— 92.50 
Półimperyał |. . . . 9 72 9 82 Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 8:5.— 825,— 
Rubel rossyjski srebrny 152 NÓŻ Kol. Albrechta a 20) zł. w srebrze. —,— — — 6. Losy 
M » , papierowy . 1 159/. 1 17/ Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m.575,— 5(7.— j ` 
100 marek niemieckich . 58 15 58 80 Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 208.75 209.— | Inst. kr. dlahan.ipr. po100zł.w.a. 174.73 175.25 
Srebro. SR. . ZRZ SE Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.-— —.— | Clarego po 40 zł, m. k. . . > 37.75 38.50 
Kupony w srebrze a N l Północna kolej po 1000 złr. m. k. 3680 — 1685.— | Tow żegi, par, na Dunaju po 100zł. m. k. 108 — 10850 
= = ie e R 1 27. = ; = 
MB Æ MH EL NW IB BE EX BU uz Æ BE ED @ WW W. 
K | Dalej na takie same posady w powiecie | przeciągu czterech tygodni w drodze prze- cach wartość zboża w kwocie 54 zł., użytek 
on UTrSd. baze nai w  Derzowie, Nowemsiole, | pisanej do Prezydyum krajowej dyrekcyi 
ołeniowie i Zyrawie. skarbu we Lwowie. 
Prawo prezentowania we wszystkich Lwów, dnia 9 grudnia 1882. 
L. 65619. (8349) | powyżej wymienionych szkołach wykonuje 


W celu obsadzenia posady starszego 
oficyała cłowego przy c. k. głównym urzę- 
dzie cłowym w Krakowie, względnie zarsąd- 
cy cłowego przy głównych urzędach ełowych 
w Galicyi w IX klasie rangi, ewentualnie 
posady zarządcy ełowego przy głównych 
urzędach ełowych w Galicyi w IX klasie 
rangi, ewentualnie posady kontrolora lub o- 
ficyała cłowego w X klasie rangi, lub wre- 
szcie posady poborey cłowego albo asystenta 
cłow:go w XI klasie raugi ze systemizowa- 


nemi poborami i z obowiązkiem złożenia 
kaucji służbowej, rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 


Ubiegający się o tę posady mają swe 
podania zaopatrzone w dowody złożonego z 
dobrym postępem egzaminu z towaruznaw- 
stwa i postępowania cłowego, jakoteż zna- 
jomości języków krajowych wnieść przeciągu 
czterech tygodni do c. k. powiatowej Dyre- 
cyi skarbu w Krakowie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów, 4 grudnia 1882. 


L. 1808. (8853 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w tutejszym 
okręgu szkolnym. 

W powiecie Stryjskim przy szkołach e- 
tatowych jednoklasowych z roczną płacą 300 
zł., a. w. i wolnem pomieszkaniem w Dv- 
brzanach, Felizienthalu, Karlsdorfie, Kruszel- 
nicy, Oporcu, Orawie, Pławiu, Podhorodcach, 


Sławsku, Smorzu, Stynawie wyżnej, Tuchli 
Tucholee i Żupaniu. : a | 


miejscowa Rada szkolna. 

Ubiegający się o jedną z wyż wymie- 
nionych posad mają wnieść swe podania za- 
opatrzone w potrzebne dokumenta oraz do- 
kładny wykaz dotychczasowej służby i po- 
bieranej płacy za pośrednictwem swej prze- 
łożonej Władzy do tutejszej c k. okręgowej 
Rady szkolasj, w terminie sześciu tygodni 
po pierwszem ogłoszeniu niniejszego kon- 
kursu. 

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej 

Stryj dnia 4 grudnia 1882. 


L. 22681. (8352 1—38) 

Konkurs na posadę ekspedyenta pocz- 
towego w © kr. urzędzie pocztowym w Ty- 
mowej w starostwie Brzeskiem za kontraktem 
służbowym i kaucyą 200 zł. Boczne docho- 
dy: płaca 200 zł, ryczałt kancelaryjny 60 
zł, i ryczałt 600 zł. za jazdy posłańczs do 
Okocima i napowrót 

Podania należy wnieść do czterech ty- 
godni w e. kr. Dyrekcyi poczt we Lwowie, 

Lmów, dnia 7 grudnia 1882. 


L. 2355/pr. (8403) 

Celem obsadzenia kilku posad komisa- 
rzy a ewentualnie posad koneepistów skar- 
bowych w obrębie galicyjskiej krajowej dy- 
rekcyi skarbu w randze IX względnie X 
klasy. 

Kompetenci winni swe podania zaopa- 
trzone w dowody wymogów prawnych tudzież 
znajomości języków krajowych wnieść w 


L. 1338/R 8.0. 

Niniejszem ogłasza się konkurs do koń- 
ca stycznia 1888, w celu stałego obsadzenia 
posad nauczycielskich w żółkiewskim okręgu 
szkolnym, a mianowicie: 

1) Przy szkole 2 klasowej w Wulce 
mazowieckiej posada nauczyciela starszego 
z płacą 300 zł (w co wlicza się wartość u- 
żytka 6 morgów pola w kwocie 30 zł i2 
sągi drzewa wartości 6 zł.) oraz 50 zł. za 
kierownictwo, obok wolnego pomieszkania. 

Przy szkole 2 klasowej w Rzeczycy po- 
sada nauczyciela starszego z płacą 800 zł., 
(w eo wlicza się wartość zboża w kwocie 


(8278 3—3) | 


zł.) oraz 50 zł., za kierownictwo, obok wol- 
nego piemieszkania, 

2) Przy szkołach 2 klasowych z płacą 
roczną 450 zł. bez wolnego pomieszkania 1. 
w Potyliczu, 2. w Ubnowie. 

3) Przy szkołach 1 klasowych z ro- 
czna płacą 300 zł i wolnem pomieszkaniem 
w Bojańcu, Butynach. Dobrosinie, Domaszo- 
wie, Dziewięcierzu, Mierzwicy, Nowemsiole, 
Sulimowie, Turynce, Wasylowie i Winnikach. 

4) Przy szkołach 1 klasowych etato 
towych z woluem pomieszkamiem i roczną 
płacą 800 złr, w którą wlicza się wartość 
pobieranych naturaliów: W Bałzcu wartość 
zboża w kwocie 60 zł, w Kłodnie użytek 1% 
morgów gruntu w kwocie 55 zł., podatek o- | 
płaca nauczyciel) w Kłodzienku użytek ogro- | 
da w kwocie 10 zł, w Różance wartość 2 ' 
sągów drzewa w kwocie 14 zł, w Żuraw- | 


5! Przy szkcłach filialnych z roczna 
płacą 250 zł., i wolnem pomieszkaniem: W 
Artasowie, Kulawie. Mokrotynie, Nahorcach, 
Soposzynie, Wiązowie i w Żółtańcach. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o tę posady, mają wnieść podania wraz z 
dokumentami i wykazami służbowemi do 
e. k. Rady szkolnej okręgowej w Żółkwi za 
pośrednictwem swych przełożonych i tych 
e. k. Rad szkolnych okręgowych, pod których 
są zwierzchnictwem. 


Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Zołkwi, 28 listopada 1882. 


L. 69999. (837383—3) 

W celu nadania opróżnionego stypen- 
dyum w kwocie rocznej 78 zł. z fundacyi 
ś. p. Maryi Rohmederowej przeznaczonego 
dla ubogiego ucznia, oddającego się naukom 
medycznym w kraju urodzonego w Galicyi 
rzym. kat religii rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do końca grudnia 188%, kandydaci 
zawodu lekarskiego ubiegający się o to sty- 
pendyum winni wnieść swe podania za po- 
średnictwem Wydziału lekarskiego przed u- 
pływem te,minu konkursowego do c. k. Na- 
miestnietwa, i dołączyć do podań metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież świade- 
ctwa szkolne. 

Z e. k. Namiestnictwa 


Lwów, dnia 29 listopada 1882. 


Licytacye. 


L. 6576. (8394 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Lisku nwia- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
6 zł. 32 ct. i 16 rat po 6 zł. z pn. odbę- 
dzie się w dniach: 22 grudnia 1682, 23 


stycznia i 21 lutego 1883, zawsze o 11 go- 


dzinie rano publiczna sprzedaż realności 
Andryja Uryńczaka pod l. 5l w Stankowej 
położonej, przy pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową, przy trzecim ni» 
żej tej cen 

i NA 1 300 zł. Zakład 30 zł. 


Inne warunki w sądzie przejrzeć można. ! 


C. k. sąd powiatowy 
Lisko, 23 listopada 1882. 


a 6690. (8315 1—3) 

s Dnia: 23 stycznia, 20 lutego i 2] 
marca 1883, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. k. 115 w Uszwi pełożonej, wy- 
kazem  hipoteczaym 115 księgi gruntowej 
gminy Uszew objętej, Michała 


wego włościańskiego we Lwowie celem za- 


spokojenia 336 zł. 84 et. Ewentualny ter- : 


min do ułożenia lżejszych warunków o 4 
i i marca 1883. 
-i N wywołania 900zł Wadyum 90 zł. 
Wyciąg hipoteczny i waruuki lieyta- 
cyjne przeglądnąć możaa w registraturze. 
C. k sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 9 września 1882. 


L 6539. (8314 1—8) 
Dnia: 23 sty znia, 20 Intego i 21 
marca 1853, każdym razem o godzinie 10 


rano, odbędzie się publiezna sprzedaż real- , 
ności pod | k. 111 subrep. 125 w Porąbce 
uszewskiej Jana Mleczka własnej, ua rzecz 


uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań- 


skiego we Lwowie celem zaspokojenia 252; 


zł. 61 et 
Cena 


60 zł. l 0 
Ewentualny termin do ułożenia lżej- 


szych warunków na 21 marca 1888, o 4 
godzinie. , , 
Werunki licytacyjne, przeglądnąć mo- 
żna w sądzie. 
C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 1! września 1882. 


(6364 1—3) 
sąd obwodowy w Kołomyi o- 


szacunkowa 600 zł. 


L. 11415. 
© k 


głasza, iż celem wydobycia wierzytelności 
Berla Schallera 120 zł. z pn. egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności nietabularnej 


l. 606 w Kołomyi, dłużnika Michała Kowal- : 


ezuka własnej, daia: 22 grudnia 1882, i 26 
stycznia 1888, o godz. 10 w biurze V prze- 
prowadzoną będzie. 


Cena wywołania, oraz szacunkowa Wy- į 


nosi 165 zł. Wadyum 16 zł. 50 ct. 


Poniżej ceny szacunkowej realność 


L. 17247. (8311 2—3) 

0. k. sąd powiatowy miej. deleg. za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Feibisza Szleiferą w kwocie 5 zł. 
z pn. odbędzie się duja: 18 stysznia, dnia 
81 stycznia i dnia 13 lutego 1883. o godz. 
10 rano, w sądowem zabudowaniu przyma- 
sowa sprzedaż realności dłużuika Piotra 
Czarnego własnej, nietabularnej pod l. k. 
271 położonej, która przy trzecim terminie 
i niżej ceny szacunkowoj 288 zł. sprzedaną 
zostanie. 

Zakład wynosi 28 zł. 80 et. 

Stanisławów, 19 października 1882. 


L. 6437. (8393 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
6 zł. 32 et. i 22 rat po 6 zł. z pn. odbę- 
dzie się w dniach: 22 grudcia 1382, 2: 
stycznia i 20 lutego 1888, zawsze o ll go- 


dzinie rano, publiczna sprzedaź realuości 
Dmytra Oyca pod l. 20 w Stankowej poło- 
żonej, przy pierwszych dwóch terminach 


tylko za cenę szacunkową, przy trzeclm ni- 
żej tej ceny 
(ena wywołania 150 zł. Zakład 15 zł 
Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
C. k. sąd powiatowy 
Lisko, dnia 15 listopada 1882. 


L. 5536 (8243 3—3) 

W dniu 3 stycznia, 7 lutego i w dniu 

7 marca 1883 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w e. k. sądzie 
powiat. w Sądowej Wiszni przymusowa 


sprzedaż realności pod i. k. 15 w Arłam- | 


Woli położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, Justyny i Michała Kryworuków wża- 
snej, na rzecz zakładu kredytowego wł ścień- 
skiego we Lwowie celem zaspokojenia kwo- 
ty 143 zł. 88 el a. w. z przynależ. z tem, 


- Ciekostęp- , 
skiego własnej, na rzecz Zakładu kredyto-. 


Wadyum ` 


że na pierwszym i drugim terminie realność 
ta tylko wyżej ceny szacunkowej lub za ta- 
kową, na trzecim zaś także niżej ceny sza- 
' eunkowej. 

Cenę wywołania stanowi 350 zdr. 

Wadyum wynosi 35 złr. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania można można przejrzeć w tu- 
tejszosądowej registruturze. 

Sądowa Wisznia dnia 20 listopada 1882. 


L. 5305. (8387 3—38) 

W dniach : 20 grudnia 1882, 19 stycznia i 
20 lutego 
Sprzedaż realności nielabularnej, pod l. konsk. 
; 83 subrcep. 118 w Wołoszynowie położonej, 
dłużników Mishała, Iwana, Tacyanny, Mi- 
kołaja Filipków własnej, w tutejszym e. k. 
„Sądzie na rzecz Zakładu kredyt. włościan- 
; skiego na zaspokojenie sumy 196 zł w. a. 
"Z pn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 


lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie, 

Cena szacunkowa 600 zł. Wadyum 
60 zł. 


Resztę warunków w tutejszej regi- 
straturze. 
C. k. sąd powiatowy 


Staremiasto, dnia 30 września 1882, 


L. 38441. (8320 3—3 
C. k. sąd powiatowy w Tlumaèzu po- 
„daje do wiadomości, że na dniu: 22 grudnia 
'1662, 22 stycznia i 22 lutego 1883, k.żdym 
razem o godzinie 10 rano, celem wydobycia 
"kwoty 15 zł. z pn. w sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności |. 67 w Pużnikach w ten 
sposób s'ę odbędzie, iż takowa na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim i nizej takowej naj- 
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 
Cena wywołania 200 żł. Wadyum wy- 
nosi 20 zł 
; Warunki licytacyjne przejrzeć można 
¿w t s. registraturze. 
Tłumacz, dnia 30 czerwca 1882. 
fi 


i L. 3925. (8334 3-—8) 
W dniach : 20 grudnia 1882, 19 stycznia i 
20 lutego 1888, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż | ealności nietabułarnej, pod l. konsk. 
61:49 w Potoku wielkim położonej, dłu- 
żnika Iwana Seńczyszaka własnej, w tutej- 
szym e. k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt. 
włościańskiego na zaspokojdzie sumy 150 zł. 
(w. a z pn. kazdym razem o godzinie 10 
przed południem z tem, że na pierwszych 


„dwóch terminach reainość ta za cenę sza- 
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
„także niżej tejże sprzedaną będzie, 


i Cena szacunkowa 
30 zł. 

i Resztę warunków w 

| straturze 

i 


300 zł. Wadyum 
tutejszej regi- 


C. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 28 sierpnia 1882, 


L. 3704. (8383 3 —3) 


| Dnia: 20 grudnia, 19 styeznia i èll 


lutego 1883, o godzinie 9 przed południem, 
j zostanie realność 1. kons. 109 rep. 9i w Tu- 
jem w drodze licytacyi przy lszym i żgim 
| terminie tylko wyżej lub za cenę szacun- 
|kową, przy trzecim także niżej ceny $23- 
f eunkowej sprzedaną 
|,, , Cena wywołania wynosi 250 zł. w. u. 
| Wadyum 25 zł. w. a. 
: Dalsze warunki moźnu przejrzeć w tu- 
Sądowej registraturze. 
i C. k. sąd powiatowy 
| Staremiasto, 20 września 1882. 

L. 4707. (8335 3—3) 
i W dniach : 20 grudnia 1882, 19 stycznia 
1 20 lutego 1883, odbędzie się przymusowa 


L. 18170. 


1883, odbędzie się przymusowa | 


7 


sprzedaż realności, pod l. konsk. 175 w Le- 
ninie wielkiej położonej, niechjętej masy 
: po ś. p. Wasylu i Katarzynie Kulas wla- 
: šuej, w tutejszym c. k sądzie na rzecz Za- 
jkładu kredyt. włościańskiego na zaspokoje- 
r nie sumy 147 zł. w. a. z pu każdym ra- 
"zem o godzisie 10 przed południem z tem, 
,że na pierwszych dwóch terminach realność 
ita za cenę szacunkową lub wyżej niej. zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną 
. będzie. 
; Cena szacunkowa 300 zł. Wadynm 
„30 zł. 

Resztę warunzów w tutejszej registra- 
; turze. 


| C. k. sąd powiatowy 

| Staremiasto, dnia 23 września 1882. 
I 

; L, 3981. (8316 #—3) 


i Na dniu: i9 grudnia 1582, 19 stycznia 

ii 2igo lutego 1553, każdym zem o 10 go 

, dzinie przed połudn em, odbędzie się w tu- 

tejszym sądzie publiczna sprzeduz realności 

„pod l. ż61 w Grzymałuwie. 

i Cena wywołan:a 125 zł. Wadyum 12 zł. 

150 et. w. a. 

i Resztę warunków przejrzeć można w tu- 

_tejszej registraturze. 

| C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 31 października 1882. 


L. 5567. 
C. k l 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej za- 


| (8265 3—3) 
: kredytowego włościańskiego przeciw 


sąd powiatowy w Uhnowie u 


Danielowi i Maryi Łysiakom pto 144 złr. 
88 ct, odbędzie się w sądzie tutejszym przy- 
masowa publiczna lieytaeya dłużniczej real- 
ności pod i k 58 w Uhnowie położonej, do 
tąd ciała tabularnego niestanowiącej, w pro- 
tokole z dnia 9 maja 1879 zastawniezo o- 
pisonej w dniu 9 stycznia, 12 lutego i L2go 
marea 1883 zawsze o godzinie 10tej rano 
z tem.że realność na pierwszych 2 terminach 
za cenę szacunkową lub wyżej tejże, ns trze- 
cim także uiżej takowej sprzedaną zostanie 

Cena szacunkowa wynosi kwotę 600 
złr w. a. 
| Wadyum 60 złr. 

Resztę warunków i akt opisania są do 
przejrzenia w ts. registraturze. 

Uknów, dnia 9 pażdziernika 1882. 


BL 24439. (8181 3—3) 

Befuf3 Qercinkriugung der Forderung 
der ff. priv. öfters. Dypothefenbant per 2723 
(l 47%. St W. jane 6bpre Biniet vom 
1 November J879 und den bercit3 zuerfannten 
Eretutionsioften per 30 fL 60 fr. 6. W. wers 
bcn żur egefutiven Feilbietung der in Krafan 
Stadtheil I Ne 25 (friher Jtr.354 Gerd. II 
gelegenen laut Dauptbuch Gm. LIT vol. nov. 3 
pag. 5S3 n.5 naer ber Jobauna Groğpmann 
gehörigen Realität neue drei Termine auf den 
30 JSanner, den 6 März und den 3 April 1883 
jedesmal um 10 Uhe Borm im Gebäude deg 
t E Qandbrágerichtes beftimmi. 

Der Nusrufspreig beträgt 11608 ff, unter 
weldjem die Realiiät bei obigen drei Terminen 
niht hintangegeben werben wird. 

Das Wadium beträgt 1169 fl. 

Die itórigen Qizitatiousbedingungen, fo- 
| twie ber Śrundbudjsauszug fönten in der Je- 

gijtratur eingefehen werden. A 
| Sratau, am I7 Movember 1882. 


| L. 6858. 18229 3—3) 
l Sąd miejsko - delegowany Rzeszowski o» 
| głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Izaaka Holioszyca w kwocie 96 zł z pn. od- 
j będzie się w dniach: 1 lutego, b marca į 12 
| kwietnia 15068, każdym razem o godzinie 10 
|przed południem. w gmachu sądowym przy- 
| musowa sprzedaż realności pod l. k. $4 w 
| Staromieścin położonej, według wyk. hip. 1. 
|97 gminy Staromieście dłużnika Franciszka 
Wróbla własnej. protokołem z dnia 5 sierp- 
R ENO 
(8350 3—3) 


Celen wydzierżawienia poboru podatku konsumeyjuego od mięsa w okręgach dzie- 


riawnych niżej poszczególnionych na czas 


|do końca grudnia 1885 odbędzie się w e. k 


od | stycznia do końca graenia 1553 lub też 
. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze w 


dnach niżej oznaczonych publiczna licytacya. Ceny wywołania rocznego €zyaszu są niżej 


j wyrażone. Wadyum składać się mające wynosi 10 pre. ceny wywołania. Oferty pisemne 


| aopatrzone w wadyum winne być 
przedmiotu dzierżawy do rąk naczelnika c. 
werunki licytacyi mogą być przejrzane w e. 

ji n Nadzorach straży skarbowej w Samborze 

| OE u ERERREEKEZKARZNA 


wniesione Go godziny rozpoczęcia licytacy! dotyczącego 
k. pow. dyrekwyi skarha w Samborze. Bliższe 


k. powiat jwe) dyrecegi skarbu w Samb oxe 
, W Stryju, Drohobyczu, Tarce i Rudkach. 
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Staremiasto 


C. k 


powiatowa 
Sambor, dnia 6 grudnia 


1882. 


Gazeta Lwowska Nr, 284 z dnia 13 grudnia 1882. 


| | 8056] 19 grudnia 1882. 


Dyrekcya Skarbu 


nia 1881 uchwałą z dnia 17 września 1881 
| 6986 przyjętym, na 885 zł. 57 et. osza- 
eowanej, w pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową lub wyżej tejże, zaś w trze- 
cim terminie także poniżej takowej, 
Wadyum wynosi 89 zł. Resztę warun- 
; ków przejrzeć można w registraturze tutejszej. 
| Rzeszów, 27 listopada 1882. 
L. 2468 (8262 3—3) 
C. k sąd powiatowy w Jordanowie za- 
| wiadamia, że celem zaspokojenia pretensgi 
Mojżesza Jakobsohna w kwocie 27 złr. a. w. 
tz pn. od Jana i Agnieszki Traczyków nale- 
žacej, odbędzie się w dniach 19go grudnia 
E 16 stycznia i 19 lutego IR83 każdym 
razem o godzinie 10 rano w lokalu sądo- 
wym publiczna lieytacya 4 pareel gruntu w 
roli Traczykowej pod l. 26 w Osieleu polo- 
żonych, dłużników Jana i Agnieszki Traczy- 
ków własnych, 

(ena r-.ywołania wynosi 28 złr. a. w. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę waranków licytacyjnych oraz 
akt zastawniczego opisania i oszacowa 
nia można przejrzeć w tut. sądowej registra- 
turze. 

Jordanów, dnia 24 czerwca 1882. 


L. 2556 (5261 3—3) 

C. i. szd powiatowy w Jordanowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Mojżesza Jakobsohna w kwocie 16 zł. a. w. 
z pn. od Józefa Szezęchala sę należącej od- 
będzie się w dniach 18 gradaia 18-2, 15go 
stycznia i 15 lutego 1853 każdym razem o 
godzinie 10 rano w lokalu sądowym publi- 
czna licytacya 2 parcel gruntu do |24 
części roli Lastowki pod l. 18 w Wieprz u 
położonych, dłużnika Józefa Szczęchela wła- 
snych 

Cena wywołania wyncsi 60 zir. a w. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tut. sądowej registra- 
turze 

C. k. sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 24 czerwca 1882. 


L 6438 (8250 3—3) 

Dnia 9 stycznia, 6 lutego i 6 marca 
1883 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
będzie się publiczna sprzedaż realności 1 k. 
158 wykazu hip. 147 księgi gruntowej gmi- 
ny Gmojni: objętej, Jędrzeja 1 Katarzyny 
Migdów własnej, na rzecz Towarzystwa za- 
liezkowego w Brzesku celem zaspokojenia 
100 złr. 

Cena szacunkowa 170 złr. 

Wadyum 17 zły. 

Ewentualny termin do ułożeniu. lżej - 
szych warunków licytacyjnych dia 6 mar- 
ca 1863 o godz. 4 po pořad 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Brzesko, dnia 19 września 1882. 


Księgi gruntowe. 


L. 4860. (5395) 

C. k. sąd powiatowy w Nadwornie o- 
głasza. że dochodzenia miejscowe celem za- 
łożenia księgi gruntowej dla gminy kata- 
stralnej Pasieczna dnia 2 stycznia 1883 roz- 
poczyna. 

Każdy mający prawny interes w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć, co dla ochrony 
lub wyjaśnienia swych praw za stosowne u- 
zna. 

C. k, sąd powiatowy 

Nadwórna, dnia 7 grudnia 1883, 


L. 572. (6357) 
Komis;a hipoteczna przy Prezydyum 
sądu obwodowego w Przemyślu oznajmia 
hiniejszem, że arkusze posiadania we formie 
wykazów h potecznych dla gminy katastral- 
nej Radymno sporządzone oraz inne a 
kta odnoszące się do przyszłej księgi grun- 


ke w spomaionej gminy są do powsze- 


chnego przeglądu w e. k. miej. del Sądzie 


| Powiatowym w Przemyślu złożone 


W razie wnissienia zarzutów przeciw 
i prawdziwości tych wykazów hipotecznych 
| 5 Jzuacza się do dalszych dochodzeń termin 
(ra dzień 20 grudnia 1882, na którym inte- 
| resowane strony przed kierującym dochodze- 
i niem stawić się mają. 

Przemyśl, dnia 8 grudnia 1582 


L. 5624. (8382) 

C. k. sąd powiatowy w Krakoweu o. 
głasza, że wyłożył dv powszechnego prze- 
| glądu projeki księgi gruntowej dla gminy 
kaiastralnej Wielkieorzy z przysiółkiem Fu- 
tory, wyznaczające termin do wniesienia zą- 
rzutów przeciw prawdziwości arkuszów po- 
jsiadania w formie wykazów hipotecznych na 
dzień 28 grudnia 1882, ua którym strony 
i przed komisarzem hipotecznym stawić sie 
| mają 
Kr«kowiec, dnia 9 grudnia 1882. 


——— 
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L. 59. (8419) 

Do dochodzenia miejscowego względem 
sprostowania operatu założenia nowej księgi 
gruntowej dla posiadł ści tabularnych w 
gminie katastralnej Bedrykowce z miejscowo- 
Świą Zyrawka wyzaaczonym zostaje termin 
na dzień 19 grudnia 1842, o godzinie 8 ra- 
no i ra takowy interesowanych pod praw- 
nem następstwem się zaprasza. 

C. k. sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 6 grudnia 1882. 


L. 5628. (8381) 

C. k. sąd powiatowy w Krakowcu o- 
głasza, że wyłożył do powszechnego prze- 
glądu projekt księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Żmijowiska wyznaczając termin 
do wniesienia zarzutów przeciw prawdziwo- 
ści arkuszów posiadania w formie wykazów 
hipotecznych na dzień 20 grudnia 1882, na 
którym strony przed komisarzem hipotecznym 
stawić się mają 

Krakowiec, dnia 9 grudnia 1882; 


Rozmaite obwieszczenia. 


L . 24942 (7827 1--3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niniejszym edyktem p. Eustachego 
Zakrzewskiego z miejsta pobytu niewiado- 
mego, iż w sporze adw. dra Wawrzyńca 
Stycznia przeciwko niemu o zapłacenie sumy 
2851 zł. 96 ct. w. a. z pu. ustanowionym 
został kuratorem adw. dr. Leo z substytucją 
adw. dra Kleina, celem wniesienia obrony 
w dniach 90 pod rygorem $. 32 u s. na 
pozew de praes. 3 listopada 1882 |. 24942. 

Wzywa się zatem p. Hustachego Zak- 
rzewskiego, aby w wyż oznaczonym  czasię, 
albo sam wniósł obronę, albo potrzebne do- 
kumenta ustanowionemu zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał, i o tem e. k. 
sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki samemu sobie przy- 
pisać będzie musiał. 


| 


8 


stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
ezoną poręką* in polnijcher Sprache in Der 


Ńubrif III eingetragen wurde, ferner wurde d Kilarowską 


erficht(ich gemacht, in der Rubrif IV, die Ge- 
nofjenjdjaft habe ihren Sig in Brody und in 
Mubrit IV: dag Unternehmen Gerufi auf den 


in der conftituirenben Wereraloerjamulung der | sądzie się zgaosił i oświadczenia do spadku 


Genofjenfchaftec vom 4 Auguft 1882 genehmig- 
ten Statuten iP 29 Weil. Bud). 

Der Gegenitanb deg Unternefnenś be- 
ftept iu der gegenfettigen Bejchafjung Der, den 


Mitgliedern zum Betriebe der Qandwirthjchaft | zostanie. 


und Gewirbe ndthiąen Gelbmittel im Wege 
ges gemeinichaftlichen Kredites. Den Borjtand 
bilden: Sigmund Margulies, faudelśmann in 
Brody als Direitor, Dawid Ujhłenazy, Han- 
delsmann in Brody, als Direftor und Wiojeg 
Rodrig, Hantelgmann in Brody zals Sontrolor. 
Die Firma der Genpfjenfhaft wird giltig durd) 
zwei Borftandgmitglieder gezeidhneł, 

Cin Gejchófigantheil ift auf 250 fi, Ó. 
W. feftgefegt, wovon 20 pre. beim Gintritte, 
der Neft binnen aht Monaien nadh dem Ein- 
tritte tu die Genofjenjchaft, zu entrichten find 

Die Befanuimachungen der Genofjenjchaft 
gejcheken durch óffentlichen Aujflag und Über- 
diep durch Veröffentlichung in den z mtsblat: 
tern „Gazeta Lwowska“ und „Dziennik 
polski“. 

Złoczów, ben 20 Ofiober 188 . 


L. 138.868. (8144 8—8) 

Niniejsze podaje się do wiadomości, że 
Berl Segal i Leon Brokl wnieśli pozew przeciw 
Leibie i Rywce Rychter z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym, ewentualnie ich z miej- 
sca pobytu i z nazwiska niewiadomym spad- 
kobiercom przez kuratora ustanowić się ma- 
jącego o uznanie za zadawnione i sposobne 
do extabulaeyi prawa najmu mieszkania w 
domu pod l. k. 5 miasta w Drohobyczu Dom 
Civ T. I pag. 34 n. 6 on. iniabulowanego i 
że w tej sprawie po ustanowieniu dla pozwa- 
nych p. dra Gelchrtera adwokata w Droho- 
byczu jako kuratora termin do obrony na 
dzień 15 stycznia 1883 o 9 rano w B.Nr. 
2 wyznaczono. 


Michała i Annę Kilarowskich i przez głowę | cyjny do wiadomości przyjęto, i że celem 
syna Pawła Kilarowskiego wnukę Maryę | doręczenia im tych uchwał, dla pierwszego 
z nich adw dra Krzyżanowskiego, dla osta- 
tniego zaś adw. dra Dornhacha  kuratorami 
ustar:.owiocno 

Wzywa 


Gdy miejsce pobytu Franka Kilarow- 
skiego wiadomem nie jest, przeto wzywa go 
się, by w przeciągu jednego roku w tymże 


się zatem nieobecnych, aby 


żle SI ) í swym kuratorom informacyi do zastępstwa 
wniósł, inaczej bowiem pertrakeya spadkowa | udzielili lub innych zastępców ustanowili, 
ze zgłoszonemi spadkobiereami i z kurato- | inaczej szkodliwe następstwa sami sobie 


rem dla uiego w osobie Jędrzeja Rybaka z 


la u C przypisać będa musieli. 
Nowosiółki ustanowionym przeprowadzoną 


We Lwowie, dnia 26 września 1882. 


C k. sąd powiatowy | 
Skałat, dnia 10 kwietnia 1882 | 
| 
| 


Doniesienia prywatne. 


L. 46972. (7963 3—3) 
C k. sąd powiatowy miejsko- delego- | -——— = 
wany dla miasta i przedmieść Lwowa, u- L. 1482. (8325 3—3) 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu Ob z 3 
Antoniego Szumlańskiego i Alberta Ernesta wieszczenie. 
Ludwika Wilhelma 4ga imion  Roilheusera, 
iż w sprawie egzekucyjnej Karoliny  Kryni-' TR a z SEM 
ekiej przeciw pierwszemu o zapłacenie 50 zł. , a ydział rady Poraacona brodzkiej BE: 
z pn. dozwoloną została tus. uchwałą z dnia daje do wiadomości, ża budżet Rady powia- 
31go marca 1882 1l. 14021 egzekucyjna towej na rok 1883 został wyłożony, w myśl 
sprzedaż sumy 1000 zł. U stanie biernym | postanowienia $. 30 ust. o Repr. powiat., w 
dóbr Zarzyszeze, Aiberta Ernesta Ludwika | piórze Wydziełn na dni 14 do przejrzenia 
Wilhelma  Rollheusera własnych, na dd POSTY >. 
dłużnika intabulowanej, zaś uchwałą z dnia; P*”<7 Opođattowanyco w powiecie, 
23 czerwca 1882 |. 30148 protokół licyta- Brody, duia 7 grudnia 1882. 
Singerstrasse Nr. 15 J PSERHO FER Aptekarz 
Zum golden. keichsapiej, *7 e 5 4E) we Wiedniu, 
o x r "aiymaą dawniej zwane pigułkami uniwersaluemi 
Pigułki krew przeczySzczając8, zasługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa 
znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypad- 
kach swej cudownej skuteczności. W najuporezywszych wypadkach, gdzie wielu innyeh medykamentów na- 
daremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótkim ezasie zupełne uzdrowienie. Pude:- 
ko z 15 pigużkaumi 21 et, rulon z 6 pudełek | złr. 5 et. poczią L złe. 10 ci. 
(Mniei jak ralon nie wysyła sie), Wysyłka za zaliezeniem lub za przekazem. 
Aæ.. Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu 
różnorodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca 
dalej ten środek. „Sh Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczyanych. 
— emam oase onmens DST O O m rz sz 
Waidhofen a. d Yobs, d. 24 listopada 18:0. najwyższą wdzięczność za przysłanie mi tego cudow- 
Pabliczne podziękowanie. nego lekarstwa. C. Zwilling, własciciel dóbr. 
Wielmożny Panie! Od roku 1862 cierpiałem 


Bielsk, 2 czerwca 1874. 


Wzywa się przeto Leiby Rychlera i 
' Ryfkę Rychler eweatualnie ich spadkobier- 
L. 4618. (1957 1—3) ców by wcześnie przed rzeczonym terminem 
C. k. sąd powiatowy w Niżanskowicach | w tutejszym sądzie lub u kuratora swego 
jako władza kuratelarna, uwiadamia z życia | się zgłosili i należyte oświadczenie lub ia- 
i miejsca pobytu niewiadomego Ignacego | formacyę kuratorowi zdali lub nadesłali, gdyż 
Stadnika, że tegoż żona Pelagia Stadnikowa | inaczej złe skutki sami sobie przepisać będą 
wniesła do tutejszego sądu dnia 25  paź- | musieli. x 
dziernika 1882 do l. 4618 prośbę o wydanie Drohobycz 21 listopada 1882. 
gotówki 416 zł. 10 ct. w. a. przez Towa- 
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie jako wynagrodzenie za spalona połowę 
budynków pod l. k. 15% w Niżankowicach, 
Ignacego Siadnika własną, nadesłanej, i że 
na tę prośbę do dochodzeń wyznaczono w tu- 
tejszym sądzie termin na dzień 2go marca 
1883, o 9 godzinie przed południem, i dla 


Kraków, dnia 6 listopada 1882. 


L. 170. (7923 38—83) 
Wydział tarnowskiej Izby adwokatów 
ogłasza niniejszem , że wpisał dra Ernesta 
Geisslera w listę adwokatów z siedziba w 
Nowym Targu. 
Tarnów, dnia 16 listopada 1882. 


na hemo:oidy i stranguryę, leczyiem się u lekarzy 
lecz wszystko nadaremnie, słabość ciągle się pogor- 
szała, tak dalece, że po czasie dostałam gwałtownych 
bolów żołądka (wskutek zwężenia się jelit). Nastąpił 
zupełny brak apetytu, a gdy siętylko wody napiłem, 
doznawałem wzdęcia, ciężkiego kiszla i utrudnienia 
w organach oddechowych tak dalece, że się zaledwie 
na nogach utrzymać mogłem. Zrobiwszy użytek z pań- 
skich cudownie działających pigułek krew czyszczą- 
cych, wyznać muszę, że się 4 moich cierpień zupeł- 
nie wylcezyłem. Z tego powodu nie mam dosyć słów 
wyrażenia panu za pańskie krew czyszezące piguiki 
i inne wzmacniające lekarstwa mego podziękowania 
i uznania. 

Z poważaniem Jan Oellinger. 

Wielmeżny Panie ! Szezęśliwym trafem dostałem 
panskich krew czyszczących pigułek, które u mnie 
cuda zdaiałały. Przez kilka lat cierpiałem na bole 
w głowie i zawrót, jedna z moich przyjaciółek dała 
mi 10 pigułek, a te mię uzdrowiły cudownym spo- 
sobem. Z wdzięcznością proszę o przysłanie mi ruloniku, 


Wielce szanowny Panie Pserhofer ! Pisemnie od 
siebie i od wielu innych, którym pańskie „pigułki 
krew przeczyszczające" do wyzdrowienia się przyczy- 
niły, mam zaszczyt wynurza: é panu największe podzię- 
kowanie. W wielu słabościach udowodniły pańskie pi- 
gutzi cudowną skuteczność leczniczą tam, gdzie wiele 
innych srodków nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 
kobiet, nieregułarnej menstruacyi, parciu moczu, dra- 
źnieniu, osłabieniu żołądka i kurezom żołądkowym, 
zuwrotem i wielu innym eliorobom, pomogły te pi- 
gułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem upraszam o 
przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem 

Karol Kauder. 

Wielmożny Panie! W przypuszczeniu, że wszyst- 
kie pańskie lekarstwa są równej dobroci, jak pański 
sławny balsam na odmrożenie, który w mojej fa- 
milii kilka zastarzadych ran, pochodzi ych z oduro» 
tonis, wyleczył w krótkim czasio, zdecydowałem się, 
pomiino niedowierzania uaiwersalnyni środkom, leczyć 
się na długoletnie cierpienie hemeroidalne pańskiemi 
pigułkami krew czyszczącemi Teraz niemam żadnego 


nieobecneg» Ignacego Stadnika ustanowiono 


kuratora p. Zdzisława Malisza, e. k. nota- 
ryusza w Niżankowieach. 
Wzywa się zatem z życia i miejsca 


pobytu niewiadomego Ignacego Stadnika, aby 
się albo sam zgłosił, albo pełnomocnika u- 
stanowił, i sądowi podał, inaczej rozprawę 
przeprowadzi się z kuratorem, a on skutki 
z tąd wynikłe, sam sobie przypisać będzie 
musiał. C. k. sąd powiatowy 
Niżankowice, dnia 4 listopada 1682. 


L. + 488. (7928 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Szezercu u- 
wiadamia nieobecnego z życia i miejsca po- 
bytu nieznanego Hryńka Hejnika, który w 
bitwie pod Kónigratz w roku 1866 rzekomo 
zaginął, iż w dniu 50 grudnia 1E81 zmarła 
w Ostrowie matka jego Paraśka z Mokrych 
lgo Hejnik 2go Kuysz bez testamentu z po- 
zostawieniem majątku, i wzywa go, aby do 
spadku tego w przeciągu jednego roku się 
zgłosił lub obecne swe miejsce pobytu po- 
dał, gdyż inaczej spadek ten z kuratorem 
dla niego ustanowionym Janem Mokrym 
z Ostrowa przeprowadzonym zostanie 
Szczerzec, 80go października 1862. 


L. 19008. (7843 3—3) 
Sad krajowy wyższy w Krakowie poda 
je do wiadomości, że Tytus Bujnowski mia- 
nowany reskryptem e k. Ministerstwa spra- 
wiedliwości z 15 sierpnia 1832, 1l. 12765 
notarynszem w Tuchowie, wykonał dnia 2 
listopada 1882 przysięgę dla e. k notaryu- 
szów przepisaną. 
Kraków, dnia 8 listopada 1882. 


BL. 7974. (7726) 

Daś f. f Kreis- al$ $andelżgeriht zu 
Złoczów bringt zur öffentlichen Renntnij, daf 
in olge hg. Befchlujjes vom 2 September 1882 
BI. 70:3 im bg Grmwerbi: nnd Wirthjchaft5- 
genofjenfhafteu Regifter B. I S 51, 52 nad 
Crfidhtliġhmahung der fortlaufenden Poft Nr. 
23 in der Rubrif I, des Tages der Gintra- 
gung d. i. 15 September 1882 in der Rubrit 
lI, die Genoffenjchaftafirma „Credit nnd Bor- 
idukgefeltjchajt für Agrifultur, Handel und 
Gewerbe in Broby, regiftrirte GenofjenfHaft 
mit bejdhranfter Haftung“ in beutjcher und 
n Towarzystwo kredytowe i zaliezkowe dla 
rolnictwa, handlu i przemysłu w Brodach 


|| 
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L. 30.062. (8071 3—5) 
C k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
oznajmia niniejszem, że dr Karol Lena.to- 
wicz reskryptem ce. k. ministerstwa spraw ie- 
dliwiwości z dnia 10 sierpnia 1852 l. 12.503 
notaryuszem w Tłustem mianowany, dunia; 
21 listopada 1662 wykonał przysięgę służbo - | 
wą i może urzędownie swe rozpocząć. | 
Lwów, dnia 22 listopada 1882. i 
L. 47.048 (8172 3—3) | 
Lwowski e k, sąd krajowy ustanawia | 
dla z miejsca pobytu nieznanej Berly Fell- '* 
ner de Feldegg, właścicielki dóbr Zaryszcze | 
celem doręczenia jej tusądowej uchwały z 
z dnia 20 maja 1382 | 21.150, która egze- 
kucyjna sekwestracja dóbr Zaryszcze na | 
rzecz gal. Towarzystwa kred. ziemskiego we 
Lwowie celem ściągnienia pretensyi 22.965 
złr 10 ct. z pn. dozwoloną została, jak i 
celem doręczania jej dalszych w tej sprawie 
zapaść mających uchwał sądowych — kura- | 
torem ad actum p, adw. dra Małachowskie- 
go z substytucyą p. adw. dr. Dulęby i o tem 
rzeczoną kurandkę niniejszem do właściwe- 
go zastosowania się zawiadamia, 
Lwów, dnia 4 listopada 1852. 


L. 25255. (1949 3—3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu dó 
zofa Leinkrama. iż wskutek skargi wekslo- 
wej, wniesionej przez Kasę oszezędności 
miasta Krakowa uchwałą z dnia j0 tisto 
pada 1882 1. 25255 wydano nakaz zapłaty 
polecający Józefowi Lelnkramowi, aby jako 
akceptant zaskarzonego wekslu sumę wek- 
slową 200 zł. w. a. z pn. Kasie oszczędności 
miasta Krakowa, jako posiadaczce wekslu, 
w przeciągu dni trzech zapłacił, lub w tym 
samym czasie wniósł zarzuty, i że uchwałę 
tę doręczono adw. drowi Kleinowi, którego 
ustanowiono kuratorem ad actum niewiado- 
mego z imie sca pobytu Józefa Leinkrama. 
Kraków, 10 listopada 1862. 


L. 1642. (8053 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Skałacie poda- 
je do wiadomości, że w dniu 24 lutego 1676 
zmarł w Nowosiółce Józef Kilarowski bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzania , 
pozestawiając majatek, tudzież dzieci Kata- 
rzynę Koteśnik, Maryę Chruszez, Fran.a, 


ley. Bole w kreyżach i w bokach, odbijanie, wymioty, 


J a. dr. Romershausena 
Esencya do OCZ na wzmocnienie Í u- 


Piszka 13 marca 1681. Andrzej Par. | powodu a przyznać się, że po czterotygodniowem uży- 

- REM s P waniu wyleczyłem się z długoletniego cierpienia naj- 

; Rajsko dnia 22 listopada 1879. zupełniej, z którego to względu A kółkach moich 

Wielmożny Panie! Od roku 1:26 po przebyciu ' znajomych pigułki te najmocniej zalecam. Nie mam 

dwuletniej febry, byłem nieprzerwanie eb.ry i nikuą- nie przeciw temu, ażebyś pan kilku tych słów o- 

głosił publicznie, lecz bez podpisu mego nazwiska, 
Wiedeń 20 lutego 1881 2 poważaniem C. v. T. 


największa ospałość, gorączka z bezsennością, były | 
codzienuemi dolegliwościami mego życia Przez prze- | 
ciąg 53 lat zasięgałem rady 84 lekarzy, r iędzy tymi | 
dwóch profesorów fakultetu medycznego we '% iedniu, | 
lecz wszystkie recepty były bezskuteczno, cierpienia 
się pogorszały, dopiero 23 października b r. wpadło | długie lata na ełironiezne bola w żołądku i reuma 
mi w oczy ogłoszenie o pańskich cudown:ch piguł- | tyzm w członkach, nietylko du zdrowia przyprowadziły, 
kach, które na zamówienie z pańskiej otrzymałem | lecz nadały jej młodocianą siłę, nie mogąc oprzeć się 
apteki i podług przepisu przez 4 tygodnie zażywa- | naleganiom innych, cierpiących na podobne choroby, 
łem. Obecnie pomimo podeszłego wieku niego, licząc | upraszam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tych 
79 lat, odzyskałem siłę i zdrowie najzupełniej tak | cudownych pigułek za zaliczeniem. 

dalece, jak gdybym się odrodził. Przyjme pan moją Z poważaniem Błażej Spistek. 


PALA rk z 3 zelkiego rodzaj a Res 3 s 
Amerykańska maść gośćcowa ona rodzaju, wyborny środek domowy. Fla 
szybko i niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj- | Ff, ; z 
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom gośćco- Tran Z watr aby ech s RUNA 
wym i reumatysznym, jako to: słabościom w grzbie- | starannie czyszezony, wybornej jakości Pakon 1 zł. 


cie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, z z 
Proszek przeciw poceniu się 


migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, 
nóg. Proszek ten usuwa pot, a przeto i nie- 


strzykaniu w uszach itp. 1 zł. 20 ct. 
przyjemny odor, konserwuje obuwie i jest zupeł- 


Anaterynowa woda do ust | nie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 et. 


a. k uprz. J. G. Poppa, powszechnie znana jako | ri rzeź G a i 
najlepszy środek do konserwowania zębów. Flakon Pate pector ale, Pt ywa. ; a 
1 złr. 40 et. z najlepszych i najprzyjemniejszych środków po- 
mocnych przeciw zatlegmienin, kaszlowi, cehrypce 
katarowi, bolom w piersiach i płusach, ueiążliwoś- 
ciom w krtani Pudełko 50 et. 


Pomada tanochinowa przez J. Pser- 


á hofera, uzna- 
na ed wielu lat jako najlepszy środek na porost 
włosów i używana przez lekarzy i innych. Pięknie 
ozdobiony słoik 2 złr. ; 


Plaster uniwersalny Sg, Pseoa 


sa Steudel, przeciw 
ranom z uderzenia i ulłócia, brzydkim ezerakom 
wszelkiego rodzzju, nawet zastarzałym, a ciągle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom gruczołowym, 
na dzikie mięso - zranione lub zapalone piersi, 
na odmrożone części, gościec w nogach i tym po- 
dobne cierpienia doświadezony środek. Słoik 50 e. 


a= © 
Uniwersalna sól przeczysz- 
czająca, przez A. W. Bullrich, wyborny 
| k E domowy przeciw wszelkim następstwom, 
rą yaią (Erager Tropfen) przeciw pocanodzącym ze zwichniętego trawienia a to : przeciw 
Esency a ZYCIA zepsutemu żoładkowi, złe- bolowi głowy, zawrotowi, kurezowi żołądka, zgadze, 
mu trawieniu, bslom w spodnieh czesciach ciałagg hemorcidom, zatwarćzeniu i t. p. Pakiet 1 zł. 
Wszystkie franeuskie specyfika utrzymuję bądź na składzie, lub dostarezam takowych na żądanie 
rychło i tanio. (802% 3—12) 
kere Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 złr. tylko za nadesłaniem należytości przekazem, przy 
z __ większych zamówieniach takża za pobraniem. 
Większa część wyżej wymienionych specyfików jest do nabycia we Lwowie w apte- 
ce 2. RUCKERA. 


? a w > t 
a hl. arn ana N 


7 f Ksensy 17 maja 1874, 
Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew 
przeczyszczające pigułki“ moją żonę cierpiącą przez 


trzymanie wzroku. Oryginalny flakon po 2 zł. 50 
Gt. i 1 zł. 50 ct. 


OM E 6 ido- 

Chińskie mydło toaletowe, żę: 
sze z pomiędzy mydeł, po użyciu tegoż, skóra staje 
się jak aksamit, t zatrzymuje bardzo przyjemny 
zapach. Jest bardzo wydatne i mie usycha. 
Sztuka 70 centów. 


lalzaw_ „ powszechnie znany środek 
Fiaker Pulver, domowy przeciw katarowi, 


chrypce, kaszlowi kurezowemnu itp. Pudełko 35 st. 


balsam na odmrożenie "jotexa; 


hofera, 
znany od wielu lat jako najpewniejszy środek prze- 
ciw ranoia wszelkiego rodzaju pochodzącym z od- 
mrożenia, jakoteż przeciw nader zastarzałym ra- 
nom i t. p. Słoik 40 et. 


sw — 


| 
] 


Starszego lekarza sztab. Dr. G. Schmiia, 


OLEJ do US 


Cdxna-lindpm” 4GPa-H y 
wyleeza szybko i gruntownie chroniczuą głu- 
chote, fluksyę i strzykanie w uszach nawet w 
najzastarzalszych i najuporczywszych wypad 
kach! Przykry szum: w u zach jak niemniej lek- 
ką głnchotę usuwa zaraz, jak to potwierdzają 
setki pośwaidczeń. — Cena flaszki z opisem 

używania 2 z4r. 

Główny skład i sprzedaż en gros u 


Piotra Mikeolascha 


we Lwowie. 
W WIEDNIU „Engel Apotheke ai 
Ilof Nr. 6." (1854) 
Eo RAEDRÓWEO 
[cya aaa aTaTat Jara aa a(arat 


Dra. Karola Mikolascha 
Hiszpańskie 
Wina lecznicze 


chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynows, pepto- 
nowe i rumbarbarowe, tudzież 


Koniak i wina dla che- 
rych i rekonwxiescemtów 


jedynie odznaczone zostały świadectwami naj- 
sławniejszych profesorów Í lekarzy w Wiedniu 
w Krakowie, Lwowie i Czerniowcach: 
Dr. Brauna, Lorinseru, Draschego, Spaetha, » 
Korczyńskiego, Jakubowskiego, Biesiadeckiego, £ 
Widimana, Sawiekiego, Ziembickiego, Weigla, J 
Wolana, Strzeleckiego, Stockloefa, Załoziec- 
kiego Li t. d, i 
Skład główny w aptece pod „Gwiazdą“ 
Piotra Miłcolascha we Lwowie. 
W krakowie w apt. p. E. Gralewskiego. 
W Czerniowcach w aptece p. F. Krzy- 
żanowskiego. 
Skład główny dla Monarchii Ausiro-Wę „erskiej 
i dla państw ośsiennych u 
Wiil. Maagera w Wiedniu 
Heum żełcź 8. (7375 8-9) 


NT RE RE REWA NARE RPNE RE BO 


PRAERARORORONA EA AI A 


Konkurs. 
Rada powiatowa Stanisławowska 
rozpisuje konkurs na posadę sekre- 
tarza z pensyą stała rocznie 1000 zł. 
Wymaga się dosładnej znajomości 
ustaw państwowych i krajowych, oraz 
obu języków krajowych i języka nie- 
mieckiego. Podania opatrzone certyfi- 
katami przyjmuje do dnia 1go lutego 
1883 Prezydyum Wydziału powiato- 
wego w Dianisławowie. (7632 11-—-? 
Wydział Rady powiatowej. 
mandel towarów kolonialnych 


St. Markiewicza 


hd 


we LWOWIE, w Rynku |. 42. 
poleca i rozseła wo dobcrowch gatunkach 


L 


Rio pospolita żółta 1 kilo al. 1.70 
Sia Żółta czysta ; e. 1.28 
zielona naturalna I „ 1.36 
Colomba żółta dobra l ra 1.44 
Domiugo biała dobra Io „ALE X 
Portorico zielonawa dobra Pom w 16) 
Malabar - s He EDA 
Laguarya gruktoziarnista . noś 5 „aS 
Kuba zielona bardzo dobra . : . l „ „ 1.80 
Ceylon piantacyjna bardzo dobra La. GA 
fa F gruboziarn. pe T 2: 
Moka arabska lej sorty | w. EB 
Jawa żółta aromatycz. RZS 3— 
„ złotawa „ WED 2: 
Oeylou perłowa Im. Do» rg 25 
Jamajka plantacyjna o E 2.08 
St. Jago di Cuba najprzedn. ; BUS A ŻII 
BEA |Inne towary kolonialne najtaniej, cenni- 


ki poseła na żądanie. F U 
do 


DOM sprzedania 


w miasteczku Sądowej Wiszmi, nowy, składa- 
jący się z Beiu pokoi, kuehni, spiżarni i piwnicy, 
składu na drzewo, stajenki, i na potrzeby domowe 
ogrodu, 10 minut drogi pieszej od dworca kolejowego, 
przy drodze murowanej bardzo odpowiedni dla Pp. 
urzędników pensyonowanyćh, także na restauracyę. 


Zgłoszenia w Sądowej Wiszmi u pana - 


Malinowskiego. (7:64 3 8) 


Otwarcie naszeg. s» « We 


odbiorców na nasz 


j 


rt> 


„Wahoman* 


OGIER arabski pół krwi, złoto- 
gniady bez odmiany, 4ro-letni, 168 
centm. wysoki, jest do nabycia 


W celu zaopatrzenia naszych ko- 
palń wosku ziemnego w Eo- 
rysłxwiu w potrzebny w roku 1883 
materyał drzewny rozpisujemy w drodze 
ofert 

Postawe 
1) około 90.000 metrów bieżących drzewa 
jodlowego w całych klo- 
cach wraz z korą dostar 

czyć się mającego 

48.000 metrów bieżących tak zwa- 
nych Wandhólzer (klocó w ) 
12 calowych Da wpół 

przerzniętych. 
„. 15.000 metrów bieżących orusów 
jodłrwych grubości 80 m/m 


Z, 


z 4.000 metrów bieżących brusów 
jodłowych grub. 118 m/m 
» 87.500 sztuk tarcie jodłowych 
różnych grubości 
7 500 sztuk oszwarów jodłowych 
35). 6.000 metrów bieżących kloców 
jodłowych ebrobionzych 
1512: ctm. 
4) , 1.600 metrów sześciennych drze- 


wa opałowego bukowego. 
Oferty należycie ostemplowate, opieczę- 
towane i zaopatrzone w napis: „Oferta na 
materyał drzewny dla kopalń Borysławszich* 
uależy wnieść najdalej do dnia 28 grudnia 
r. b o godzinie Iżtej w południe do dyrek- 
cyi Galieyjst jego Banku kredytowego we Lwo- 
wie ul. Jagieilońska 3, równocześnie zaś jednak 
oddzielnie złożyć przy kasie galieyjskiega 
Banku kredytowego. 
Wadyum w wysokośsi 10 pre. 
oferowanych materyałów. 
Oferty mogą być wni sione na wszy- 
stkie pozycye razem lub keżda oddzielnie. | 
Szczegółowe wykazy dostawić się ma- 


wartości 
1 


jących materyałów, tudzi ż warunki destaweze 


mogą być przejrzane w bierach Galicyjskiego 
Banku kredytowego we Lwowie, lub w Za- 
rządzie kopalń bankowych w Dorysławiu. 
Lwów, dnia [2 grudnia 1882. 
Dyrekcya. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 

(8421 1—3) 
(8354 1—3) | 


Obwieszczenie. 


W celu wydzierżawienia przysługują- 

cych gminie miejskiej Brodzkiej, praw, a to: 

a) prawa propinacji od gorących napojów 
i piwa. 
prawa do poboru opłat gminnych od 
gorących napojów i piwa. 
prawa propinacyi od miodu 
prawa poboru opłaty gminnej od mio- 
du. niemniej. 

e) celem wydzierzawienia trzech karczem 
na eżasod l stycznia 1883 lub w ra- 
zie pózniej nastąpić mającego oddania 
cbjektów dzierżawy od tegoż 
dnia 31 grudnia l 85, odbędzie się w 
urzędzie gminnym miasta Brodów, na 
dnia 2] grudnia r. b. a w razie nie- 
uzyskania prmyśluej ceny, daia 23 i27 
grudnia r. b. każdym razem o godzinie 
12 w południe publiczna rozprawa li- 
cytacyjna 
Cenę fiskalną ustanawia się za przed- 

miot dzierżawny, 
do a) na rocznych 

b) na roczuych . ; 
»n ©) id) łącznie na rocznych 1.000 złr 
»n €) ma rocznych . . . L 200 zdr, 
Z tym dodatkiem, iż wszystkie powyższe 
przedmioty dzierżawne razem to jest jedne- 
mu przedsięb! rey wydzierzawione zostana. 

o Bliższe waruuki licytacyi można w go- 

dinach urzędowych w tutejszym urzędzie 
przejrzeć, 
Źw'erzchność gm nna. 
Brody, d. 9 grudnia [882 


IE OSKCH 


10.000 zł. 
35.000 złr. 


zwowie przy ulicy Marola Ludwika licz. 5, 
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęcie 1 pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę P. T. 


— EBZRE E MA 
> - - 4] RZE CE 
2 w = GR z EN V A 
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z> t yo 


Z powodu zwinięcia fabr 
Tyiko 8 zir. 50 ct. 


58 sztuk X 


naczynia stoluwego ze srebra  Briłenia 


z pateni : stempiem fabrycznym. 


Ni p | o . è o . . . 

I aF 5) t Pr; A r, J 

Sluchajcie, patrzcie i zdumiewajcie sie! 

Prawdziwie angielski nie do zniszezenia pate r 'wis { i 

| PraWdzi angiels szczelina patentowiny Serwis stołowy i dezeriowy 7 

litego i ciężkiego srebra „Brięfanuia*, które się prawie równa prawdziwemu remi 

i 2a ktorego niezmienny połysk biały mawet pa 25 letnim użytku udzielam na żądanie 

pisemnej ZWRrancyi. Garnitur ten kosztował przedtem przeszło 3© złr. i sprzedaje się 

oveenie za Czwartą część właściwej wariości. 
Caly garnitur sklada sie % nastepujacych przedmiotów : 


yki! 


BRIT 


6 sztuk wyśmienitych nożów stołowych ze srebra „Brittania* złr. 2.25 
6 „. ciężkich wideleów a A = złr. 1.20 
6 » a łyżek d : ~ złr. 1.20 
U = A łyżek de kawy A zdr. 1.40 
I» ciężką elochla do rosołu Š zlr. 1,24) 
l ę > „  mieka y f zły. — 60 
6... wybotnych tacek pod szklanki 4 złr. 1.— 
W g nożów dezertowyej 
3 lub dla dzieci m zir. 2— 
6, ciężkich widelców dezertowych z > zir. 1— 
6 » najwyborn. podkładek pod noży ,„ s air. 1.— 
d wyborny widelec i nóż do tranżerowania złr. 1.60 


58 sztuk zły. 14,35 


Wszystkie powyższe przedmioty w ilości 58 sztuk zaopatrzone powyższym stemplem fabrycz- 


nym kosztują : 
tylko złr. 8.50. 


Powyższe przedmioty prz-syłamy zamawiającym także pojedynczo po cenach wyżej oznaczo- 
nych, jednakowoż kto wszystkie 55 sztuk zamawia, otrzymuje takowe zamiast po cenie 14 zł. 35 ct. 
IE SE A 
wszystkie razem zaś tylko 8 złr. 50 et, 
Proszek do czyszezenia mego srebra „Britania“ pudełko 15 et. 
A E Vszy.tkie przez inne firmy anonsowane garnitury ze srebra „Britania“ 
N nie są z prawdziwego srebra „Britania“ i w krótkim czasie po- 
czernieją lab pożółknieją. 

„.. Fakie garnitury mogę dostarczyć p. t. Publiczności o 2 

niej od eeny przez inne firmy żądanej, 


złr. ta- 


„Zamówienia wykolują się tylko za poprzedniem przesłaniem należyteści lub za pobraniem ta- 
kowej i wystosowane być mają pod adresem : 


Nelken's Brittania - Silber - Fabriks - Hauptdepót 


Wien I., Mzria Fheresienstrasse Nr, 32. 
fee. Komu garnitur nie konweniuje, temu zwracamy hez przeszkody pieniądze, co stanowi dowód 
(5424 1—12) 


rzetelnego postępowania. 


WYKAZ 


Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego (Galizische Boden-Oredit-An- 
| stalt) w Krakowie, wylosowanych przy dziewiątem zwyczajnem lcsowaniu w 


Ser I[ Nr. 12, 14, 21, 35, 40, 47, 50, 94, 100, ll, 128, 


dnia do | 


== 


O Z 


obecności e. k. komisarza rządowego, e. k. notaryusza i komisyi z grona 
Rady nadzorczej, odbytem dnia 29 listopada 1882 roku. 
5'/, /, listy zastawne na monetę srebrną: 
144, 148, 149 i IS2. 
60, listy zastawne na walutę bankową: 


Lit. A Ser. IL Nr. 148. 
Lit. A. Ser. IE Nr. 1, 5, 63, 78, 218, 488, 499. 556. 612, 628, 649, 668, 705, 743, 
81, £25, 679, 1080, 1058. 1154, 1157, 1187, 1885, 1463, 1464, 
1475, 1649, 1666, 1685, 1701. 
Lit. A. Ser. ŁII. Nr. 67, 207, 2%, 287, 311, 848, 380, 403, 417, 47%, 51%, 538, 548, 
578, 681, 860. 863, 916, 919, 1028, 1067, 1072, 1134, 1155, 
1157, 1206, 1229, 1288, 1332, 1834, 1355. 1865, 1375, 1407, 
15ti, 1520, 1544, 1591, 1660, 1807, 1825, 1699, 1972, 2066, 
2141, 2146, 2218. 2241, 2279 i 2427. 
Lit. B. Ser. II. Nr. 12, 18, 58, DY, 65, 89, 1i2, 114, 121, 140, 147, 158, 165, 176, 
177, 205, 276. 210, 211, 216, 221, 254, 268, 272, 277, 288, 299, 
322, 324, 850, 349, 354, 359, 879, 381, 384, 411, 428, 447, 460, 
463, 482, 483. 502, 531. 542. 547 i 552. 
Lit B. Ser. III. Nr. 1, 3, 15, 89, 43, 53, 67. 68, 69, 79, 96, 98. 103, 116, 127, 137, 
143, 144, il, 15%. 159, 166, 172, 1%3, 179, 181, 191, 198, 206, 
Żi2, 220, 236, 252, 271, 279, 291, 305, 306, 33%, 338, 339, 344, 
355, 367, 405, 425, 431, 445, 451, 456, 460, 476, 499, 526, 585, 
600, 602, 603. 610, 618, 619, 631, 635, 658, 661, 668, 671, 673, 
675 i 694. 
20 listy dłużne. 
Ser. INr. 15013, 15017, 15018, 15043, 15123, 15131, 15188. 15148, 15149, 15154, 
152 7, 15246, 15258, 15326, 15334, 15426, 15500, 15536, 15588, 15546, 
15585. 15627, 15662, 15708, 15725, 16782, 15758, 15760, 15768, 15777, 
15780, 15788, 15808, 15814, 15815, 15822, 15823, 15936, 15837, 15839, 
15844, 15847, 15848, 15851, 15553, 15854, 15956, 15859. 15860, 15861, 
15862, 15863, 15670, 15871, 15872, 15878, 15878, 15880, 15881, 15690 
15891, 15892, 15894, 15897, 159:0, 15902, 15004, 15906, 15911, 15918. 
159.5, 159:6, 15911, 159.9 i 15921. 
Ser. II Nr. 10061, 0098. 10104, 105116, 10117, 10119, 10126, 10146, 101538, 10155, 
10167, 10:94, 102 6, 10257, 10285, 10299, 10323, 10361. 10366, 10384, 
10399, 10468, 10478, 10381, 10501, 10541, 10543, 10558, 10558, 10559, 
10579, 10550, 16602, 106:2, 10629, 10646, 10668, 10669, 10671, 10670, 
10677, 10692, 10720, 10722, 10760, 10791, 10810, 10832, 10837, 10894, 
10907, 10913, 10924, 10929, 10930, 10937, 10940. 10946, 10961, 10963, 
10973, 10984, 10986, 11002, 11026, 11939, 11050, 11057, 11068, 11075, 
11084, 11093, 11099, 11102, LLIOS, 11114, 11123, 111432. 11138, 11140, 
11154. 11155, 11178, 11175, 1118%, 11230, 11234. 11250, 11261, 11277, 
11281, 11256, 11291, 1129", 11306, 11345, 11355, 1137%, 11398, 11423, 
11425, 11484, 11407, 11462, 11478, 10488, 11499, 11525, 11563. 11567, 
11540, 11627, 11649, 1L650, 11656, 1166*, 116>4, 11715, livly, 11722, 
11726, 12703, 11761, 11772, 11781, LI%w5, 11796, 08. (151% 11823, 
11825, 11651, 11-68, 11-93, 11906, 11910, 11917, 11922, 11980, 11950, 
11956, 11975, 11979, 11980, 11990, 12003, 12005, 12007, 1-010, 12020. 
W myśl Statutów wyłosowane Listy Zastawne i Dłużne płatne są w 


imiennej wartości w kasach Zakładu kredytowego we trzy miesiące po wy- 


ad o 4 2 
wielki skład powozów 
który co do rozmaitości wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miast. „Przyjmujemy także 
wszelkie naprawy i rozsyłamy wszelkie pojedyńcze części składowe w najlepszej jakości. 
Zamówienia uskuteczniamy jak najrychlej. 
SCHUSTALA i 5L 
nadworna fabryka powozów. 
(3664 54—7) 


losowaniu, a zatem z dniem | marca 1888 r; z tym też dniem ustaje 0- 


procentowanie powyższych Listów. 
Kraków, dnia 29 listopada 1882 r. 
Dyrekaya. 
(817%) 


R NEEÓSE 
b, R: 20m zy DPS 


CZE 


GŁÓWNY 


SKŁAD DLA GALICY: 


gp ap HE a: «* ża 
1 Tace z lakierowanej blschy, naśladujące flader orzechowy lub dębowy. 


a lakierowanej biachy, wyginany fason, paśladujące marinur, ze złotą bordurą 


Porcelany, Szkła i towarów mięszanych "ZEE 


We Lwowie, ulica Trybunalska l. 6. 


W. ze ih ap A> ma p WW  M*<P AX UW. 


wykwintne. 


z orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami 


"BD R CEE DREV OW NM NA HZ 


| Tace z alpaki dla restauracyj i kawiarń. 


z chińskiego srebra, w różnych wielkościach. 


Samowary rossy 
| 


Herha 2 KATAWANOWA 


Meskwy 
wyłącznie komisowo w bandlu 


W. Adamowicza 


BRODY 


w oryginalnych pakietach, zaopatrzo- 
nych plombą i banderolą o 1/1, *z i 
14 funta w cenie złr. 2.50, 8.50 i 4.50 
za funt, przy l0ciu funtach Lity gratis, 


(8138 5 - 20) 
w wielkim wyborze od 
zdr. 15 i wyżej. 


z 


Apcjg zopaomepy 


a — R$ o ARION OO FO MADA R 


Tasniej jak w Wiedniu! 


w. Adamowiez Brody 


ŚRI 


„zz Agronom 


w swym zawodzie biegły, z gospodarstwami kra- 
jowemi i zagranicznemi dobrze obeznany a mo- 
gay na żądanie złożyć 8000 do 4000 zł. kau- 
cyi, poszukuje odpowiedniej posady jako rządca 
większego majątku lub oddzielnej wsi. 

Bliższa wiadomość u właściciela realności 
ul, Kurnicka ł. 9. we Lwowie. (8801) 


w lzydorówce 
(o. p. Żurawno) 
NT, stacya kolei Stryj 
Wè jest do nabycia czte- 
roletni ogier kaszta- 
ntalnej, Bliższa wia- 


domość u zarządu majątku MHzydo= 
rówka. (8106 5—7) 


Nowo urządzony 
SKLAD 
towarów korzennych 


Karola Konimania 


w Samborze, rynek 1. IŻ, 
poleca: Wysokiej szlachcie i Szanownej 
p. t. Publiczności głlówmy stulad 
towarów, które z pierwszycui źródeł 
sprowadza i takowe po następujących 

cenach sprzedaje : 
Kawa Ceylon wyborna 
gruboziarnista 
Ceylon średnia 

„ perłowa najlep. 
Mucca najlepsza 
Jawa najlepsza 
Kuba gruba 1 złr. 
„  Portesa 1 ałr. 40 
Cuh ier najlepszy w glowie 48 ct 

Skład herbaty rossyjskiej, praw- 
dziwy bremski RUM, dalej prawdziwy 
COGNAC, ROSOLISY  łańcuckie, POR- 
TER prawdziwy, angielski, wszelkie ga- 
tunki WINA. PIWO pilzneńskie, wszelkie 
towary korzenne i wszelkie DELIKATESY 
po najtańszych cenach. 


Prawdziwe tyrolskie jabłka. 
Składy papieru, lamp, szkła i perfnmeryi, 


Dla dogedności szanownej Publiez- 
ności wysyłam po wymienionych cenach 
KAWĘ w Skilowych paczkach pocztą 
franco na miejsce. 


Cenniki na żądanie franco, 
(8363 2—2) 


zir. 
złr. 
złr. 
złr. 
złr 

złr. 


JI 
1 
1 
1 
2 
1 
1 


n 


NAGRODA 16,600 FRANCS 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
niejszym preparatem ze wszeikich 
srodków z chininą. Smak posiada przy- 
jemny i skuteczność jej uznaną została 
wsłabościachżołądka, gastralgii, 
wynędznieniu, braku apetytu, w. 
trudnemi mozolnem przyjściu do 
zdrowia po ciężk ch chorobach, etc. 

Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. 

PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


W Warszawie dostać można w apte- 
kach pp. Dr. Heinricha, Barcza, Weady 
i Wiorogórskiego i w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Spiessa i Mro- 
zowskiewo, L. Zieminskiego, Cierzpu- 
towskiego, etc. 

e Lwowie dostać można w apte- 
kach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
A. Sklepińskiego, Ruckera, Naklika. 
o po dostać można w apte- 
„ac - Trauczyásk 
Wieniec ao idka, 


(6—8 6608) 


4 drukarni WI. Łosińskiego ai. Tzarpsckiapo i. 12 dom Wornerg, ; 


m 6 RB. 
IE WY YNA zk, ESDI PATRICE BOWEZ 
EE =r= tz oe" i EA ANSERA, > M > 5 
| A S AS | GA mowa realność 
© IRE o 7 oknach 
Kanty Hruzik| | vy Pietrowa ‘rno 
| i i É Ę 4 zabudowaniem ofisynowem, której 
| A 3 przyznano 25letnie uwolnienie od po- 
| artystasmalarz datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
r EA frasu mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
portretów, obrazów rengij- miasta cześci szej, jest z wolnej ręki pod bardzo 


korzystnemi warunkami do sprzedania, 

Do realności tej należy także frontowy gront 
budowiany, pod drugą takąż realność. służący obeenie 
jako ogród w objstości 120 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni. 

Dochód ezysty wynosi 6/, a nabywea potrze- 
huje tylko 000 do 8000 kapitału w gotówce 

Bliższe wiadomość w Administraczi 
Lwowskiej. 


nych i restaurator obrazów, 
ma swoją tzymczasowąę pra- 
cownię ma ulicy Zielonej, 

liczba 


46. 


(8321 2-7) 


GO 


„Gazety 
Taniej niż w Hamburgu I 


zu wlmo. fi „SGD | 


wysyła się 2 tury Walców, 2 Mazurów, 2 Kadrylów, 1 Koło- 
myjek — 2 Polki i 1 Polonez 


Razem IO zeszytów tańców 
ulubionych kompozytorów jak Tymolski, Madurowicz, Lipiński, 
Rakowiecki, Panhans etc. 


zaś za B zir. W. Re 
podwójna ilość, więc 


ZO zeszytów iaficow. 


Gubrynowicz & Schmidt 


| WE LWOWIE 
| Skład 1 Wypożyczalnia nut 


| (pod zarządem KAROLA WELBDA) 
ulica Akademicka l. 6. 


Tamże na składzie: 
Najnowsze operetki i tańce ma karnawał 
18828. Kat:logi tych ostatnich na żądanie gratis franko. 


18406 1—6) 
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ý Udszczególnione pięcioma medalami zasługi í 
Y i listem pochwalny m. 
p 


Ig m HFzf forner 


PELOR = e e | manene 


BER” We Lwowie ulica Akademicka 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie uagniotki bez bolu. 
Pudełko 40 centów. 

oczyszcza skorę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu, Flakonik 

EO ct. 


wzmacnia cebulki 
Słoik +0 et. 


? 


Y 
5 


(olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa- 


0 Woda ateńska, la barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct. 
7S 


J. IHNATOWICZ, 


magister farmaoyi I chemik sądowy. 


włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. -- 


> 


i 


Q Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20. 54 
$ 8-7 yć 18640 3—7 A 
WER E HE E EHE REE HEEE HENE H 


OBWIESZCZENIE. 
Laktal ogolny rolniczo-(rEdYtOWY 


dla Galicyi i Bukowiny 
spółka zarejestrowana z nieograniczoną poręką 


otworzył za przyzwoleniem wys. władzy państwowej w domu własnym 
przy ulicy Grmiańskiej I. 2 (naprzeciw Narodnego domu) 


oddział  zastawniczy, 

Udziela pożyczki na zastawy, æ mianowicie: papiery warto- 
ściowe, klejnoty, wyroby fabryczne i rzemieślnicze, jakoteż wszelkie 
inne przedmioty wartość mające. 


(8114 4—10) 
Ę 


Rx 


Papier z © 


uprzyw. fabryki papia 


| oszukuje umieszczenia 
| Ekspedyter z kaucyą. (8294 3-3) 
Nauczyciel gimnaz. i języków. 

IW „ Æ- poste restante 


h 


Amliage= und 


Speculations- 


Käufo in allen Combinativnen | 
(Zaujchoperationen, $ranien, ga 
€pnjortien 20) fowie Kóuje und PE 
Bertaufe von Los-u exotischen 
Papieren vollftfrt anerfannt reel 
und discret zu Originalcour- SE 
sen bag 
Bankhaus „LEITHA“ (Halmai) 
Wien Schottenring 15. 
 ©rprobte Snformation, gemif- QRA 
jenhafte RathfHläge, reichhaltige SS 
Brochure u. Probenummern beż [TĄ 
Börjen- und Berlofungóblutteś 
„LEITHA* gratis und franco. 
(.818 9-1.2:) 


Mam zaszczyt zawiadomić Szano- 
wnych P. T. odbiorców, że główną 
sprzedaż Asygnat na naftę od- 
dałem SPOŻYWCZEMU TOWA- 
RZYSTWU, po które upraszam zgła- 
szać się do kancelaryi tegoż Towarzy- 
stwa, przy placu Dominikańskim 1. 1. 

Piotr Fkiączyński 
fabrykant nafty we Lwowie. 
(8422 1-2) 


Księgarnia 


J. Milikowskiego 


we Lwowie 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie 
czasopisma wychodzące tak w kraju 
jakoteż i zagranicą; oraz poleca 
książki w języku polskim, niemieckim 
i francuskim w ozdobnych oprawach 


na Gwiazdkę! 


(8420 1—3) 


ja święta 


Towary korzenne, produkta i owoce. 


€ Netto 4*/,, klo. miodu wybornego złr. 3.— 
fo. ih „ miodu dobrego „2.75 
o 4|1o „ maku niebieskiego n 2.45 
à MAO ch maku Szarego 2520) 
nm 4a n» śliwek wybor. w paczce „ 2.25 
al » hio „ śliwek wybor, w woreczku „ 2.95 
W) n ho „  śliwekdobrych w worecz. „ 2.10 
|, Plh „ śliwek dobrych w paczce „ 2.— 
N| » 4a „ powideł wybor. w paczce „ 2.10 
oj» 4a „ powidel dobrych w pnezee „ 1.90 
w Śla n powideł śred. w paczce „ 1.75 
$ n S'ho » orzechów włoskich wybor. „ 2.60 
e B i n orzec kM Am 2 25) 
A orzechów laskow. dużych „ 2.89 
I a Aho „ ryżu włoskiego od 1.75 do 1.95 
8 n gho 7 TE 07 1.45 ke 0 
2 s „ migdałów słodkich  wybornye 
dużych złr. 5.90 
4 „ Ao „ migdałów słod. dobrych 5.85 
NI „ 6/0 „  rodzynkówbezpestekwyb. „ 3.96 
9 n lho m  Trodzyn. bez pestek dobr. „ 3.70 
| W» 4°lie n  maronów duzych n 2— 
| mi „ hio »  maronów dobrych „ 1.80 
i r R i” z ŻA powaczowych duż, „ 2— 
i ja jabłek maszane. doskonał. 1.90 
| N D ai z jabłek renetek doskonał. > 3— 
ń 2 jabłek mieszanych dosk. 1.50 
| A BĘ a gruszek zimowych dosk. s 3.— 
(A E Afe n Emits woot o n EIO 
rów zy ostrej dobrej 3.5 
„ 4d a 8 paczek świec milowych ” 
4 pierwszerzędnych 4.85 
„ ©le „ 9 paczek świee milowych 
ierwszorzędnych s = 
E 4 pi ¿dny 
gd) n E n daktyli aleksandryjskich 0.55 
ME Ah a F eo pomidorów go- j 
owanych 1.90 
| | * b A ARE maryno*auych s 2.70 
j w Ada „w  sardynek 2.70 
b „ Ela n smalcu świeżego czystego Š 4.40 
! n Ale n Sloniay wędzonej wyborn. „ 4.50 
a le n słoniny p: prykowanej n 4.60 
s * 
~ z h = ŚR prawdz susron. „ 7.79 c 
ń n  marmulady morelowej „= 
| Ma Ano » fig sułtańskich wyborn. 4.85 
g m Sho „ fig sułtańskiah dobrych „ 440 w 
À 1. ho m fig wiankowyeh a 200 
N Atla „  karafiołów włoskich zir. 1.95 do 
h 2 złr. 20 et, K 
ž Maść 4% dO wyborna i szybko gor 85 
o o 50 et. S 
A . Cenniki w polskim języku wysyłam ZAC > A 
; "Tor A > O” m 
| zee 
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